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M a r i a  K o n o p n i c k a :
„ D o  m ł o d e j  b r a c i " .

Wojny moina uniknąć
l e c z  t r z e b a  r o z d a ć  z a g m a t w a n e  w e z f y

M o w a  M u s s o ł i n i e g o  w  T u r y n i e

T U R Y N . 14 5. Mussolini w y 
głosił dziś w południe w Turynie  
m owę do 120 tysięcy m ieszkańców  
miasta.

„P izypom inacie sobie —  ośw ia
dczył M ussolini —  ostatnie słowa 
m ojego przem ówienia, które w y
głosiłem  w- Turynie przed 7-m iu  
la ty . Pow iedziałem  w tedy: m a

szerować i tworzyć, a jeżeli to o- 
każe się konieczne —  w alczyć i 
zw yciężyć. Zapytuje was teraz, 
czy naród włoski pozostał wierny 
tym hasłom ? ('okrzyki tłu m u : 
t a k !) . W  istocie, naród włoski 
m aszerow ał i tw orzył, w alczył i 
zwyciężył.

N A R Ó D  W Ł O S K I  
Z W Y C I Ę Ż Y Ł

N aród włoski zw yciężył w w al
ce z koalicją państw , które przy
stąpiły do sankcji, koalicją zmon 
towaną przez tę Ligę N arodów , 
która spoczywa dziś bezwładna, 
pogrzebana bez żalu w tym w iel
kim m auzoleum  marmurowy m, 
zbudowanym  dla niej nad Lem a- 
liem. N aród wioski w alezył j zwy 
ciężył w H iszpanii u boku boha
terskiej piechoty gen. Franco  
przeciw ko dem o-bolszew ickicj ko 
alicji, która została w walce do
słownie zm iażdżona..

Oto synteza tych 7-m iu  la t: 
zdobycie im perium , przyłączenie 
królestwa A lban ii do W łoch  i 
wzrost naszej potęgi we wszyst
kich dziedzinach.

R Ó W , S K IE R O W A N Y C H  P R Z E - I podkreślił, że J n a fó d  wioski i u- 
C IW K O  N IE M C O M  I W Ł O C H O M  j strój faszystow ski stanow ią nie- 
S Y S T E M  T E N  N IE O D W O Ł A L - j rozdzielną całość".
N IE  Z A Ł A M A Ł  SIĘ . O B E C N IE * Przem ówienie swe M ussolini 
C Z Y N IO N E  S Ą  S T A R A N IA , A B Y  I zakończył następującym i s ło w y : 
T E N  S Y S T E M  Z A S T Ą P IĆ  P R Z E Z  j „K T O Ż  Ś M IA Ł B Y  W Ą T P IĆ  W  
G W A R A N C J E  M N IE J L U B  W IĘ - : N A S Z Ą  P R Z Y S Z Ł O Ś Ć ? T O W  A - 
CEJ P O S Z U K IW A N E . M N IE J  R Z Y S Z E ! C O K O L W IE K  SIĘ  
L U B  WTECEJ J E D N O S T R O N N E  * S T A N IE . C H C Ę  W A M  O ŚW T A P - 
ŻE W IE L K IE  D E M O K R A C J E  ĆZYĆ  Z Z U P E Ł N Ą  PEW N O Ś 
N IE  S Ą  S Z C Z E R Z E  O D D A N E  1CIĄ, ŻE W S Z Y S T K IE  N A S Z E  
S P R A W IE  P O K O JU  D O W O D Z I CELE Z O S T A N Ą  O S IĄ G N IĘ 
T E G O  N IE Z A P R Z E C Z O N Y  F A K T  T E ! "
IŻ R O Z P O C Z Ę Ł Y  JUŻ ONE W O J  i ---------------------
NĘ. KTÓRĄ MOŻNA NAZW ĄĆ *
W O J N Ą  B E Z K R W A W Ą , A  M IA - j 
N O  W IC IE  W O J N Ę  G O S P O D A R -j  
CZĄ. D em okracje zachodnie łu -1 
dzą się, iż zdołają nas osłabić, ale j 
jest to tylko złudzenie. Nie tylko P A R Y  , 14. 5. M in. Bonnet w 
złotem  w ygryw a się w ojnę. W ię - ■; towąij^ystwie am basadora francu  
cej niż złoto znaczy wola, a jesz - j _ w Londynie Corbin o d łe -
cze w ięcej odw aga. P O T Ę Ż N Y  1' ,a* dzda 0 S °dz- 11 z Londynu do 
B L O K  150 M IL IO N Ó W  L U D Z I,

P o w r ó t
m i n .  B o n n e t a

Elem entarz najeźdźców  Czechosłowacji
Słowriczek fteichswehry z „rozmówkami"

P R A G A , 13.5. G dy
m enneccy zajęli Czechosłow ację, 
przynieśli w  sw ych tornistrach  
podręcznik z „ro zm ó w k a m i" cze
sko-niem ieckim i, których treść 
ciekaw ie ilustruje ich m etody po
stępowania. Robi w rażenie, że au
tor podręcznika nie był zbyt pe
w ny, jakiego rodzaju przyjęcie  
może spotkać w kraczającą armie, 
gdyż choć pierw sze zdanie brzm i: 
„D zień dobry, panie burm istrzu ", 
to następne: „.Jeśli pan kłam ie, 
zostanie pan rozstrzelany".

W śród innych zdań znajdują się 
następujące: „.Czy m ieszkańcy są 
spokojni? Pan odpowiada za to 
własną głow ą. K aralne jest. śm ier- 
c ią : 1) Chodzenie w pobliżu toru 
kolejow ego, 2) używ anie telefonu. 
M am y rozkaz rek wirowania ży w 
ności. Jeśli m ieszkańcy będą usi
łow ali ukryć składy z żywnością, 
m iasteczko zostanie ukarane grzy 
wną w wysokości 10.000 koron. 
Potrzebuję 10 w ozów z końmi i 
ludźm i w celu przewiezienia ży 
wności. Jeśli woźnica um yślnie  

Paryża, dokąd przybył o godz. 12 zm yli drogę i wprowadzi nas w

żołnierze Czy pan jest burm istrzem ? Proszę 
otw orzyć w szystkie szafy. Gdzie 
jest sejf? Ile jęst w nim pienię
dzy? Proszę napisać tę sumę. Czy 
m a pan jeszcze jakieś inne pienią
dze? Pieniądze k on fisku ję."

Słow niczek charakterystyczny  
dla stosunków w „protektoracie".

min. 50.

W o j n y  m o ż n a  u n ik n ą ć
t r z e b a  j e d n a k  w y j a ś n i ć  s y t u a c j e

W  chw ili, gdv mówię do was, 
m ilony. a, być może setki m ilio
nów ludzi we wszystkich zakąt
kach św iata, ulegając kolejno  
nastrojom  optym izm u lub pesy
mizmu zadają sobie pytan ie: czy 
zdążam y do pokoju czy leż do 
w ojny. Jest to pytanie doniosłe  
dla calcgo św iata, lecz przede 
w szystkim  dla tych, którzy w 
chwili obecnej wzięli na siebie 
odpow iedzialność decyzji. N a py
tanie to odpow iadam : O B IE K 
T Y W N A  I T R Z E Ź W A  O C E N A  
S Y T U A C J I P O Z W A L A  S T W IE R  
D ZIĆ . ŻE O B E C N IE  N IE M A W  
EU R O P IE  Z A G A D N IE Ń  T A K  
R O Z L E G Ł Y C H  I T A K  O S 

T R Y C H , ŻE U S P R A W IE D L I
W I A L I B Y  W O J N Ę . K T Ó R A  Z 
W O J N Y  E U R O P E J SK IE J  S T A 
Ł A B Y  SIĘ  W’ L O G IC Z N Y M  R O Z  
W O J U  W Y P A D K Ó W  W O J N Ą  
Ś W IA T O W Ą . Istnieją  w polityce  
europejskiej w ęzły, dla których  
rozcięcia nic je s f  być może ko
niecznym odwoływanie się do 
m iecza, T R Z E B A  J E D N A K Ż E  A -  
B Y  T E  W Ę Z Ł Y  Z O S T A Ł Y  R A Z  
N A  Z A W S Z E  P R Z E C IĘ T E . P O 
N IE W A Ż  N IE K IE D Y  T W A R D A  
R Z E C Z Y W IS T O Ś Ć  J E S T  L E P 
SZ A  O D  D Ł U G O T R W A Ł E J  N IE 
P E W N O Ś C I Jest. to pogląd nie. 
l>lko W łoch ów  lecz i P-zeszy N ie 
m ieckiej. a zatem pogląd osi. ■

R O Z R A S T A J Ą C Y  SIĘ  S Z Y B K O ,
S IĘ G A J Ą C Y  O D  M O R Z A  B A Ł - !
TYC K T E G O  A Ż D O  O C E A N U  |
IN D Y J S K IE G O , N IE  P O Z W O L I  
Z Ł A M A Ć  SIĘ  K A Ż D E  N A T A R  1 
CIE B Ę D Z IE  D A R E M N E , G D Y Ż  
Z O S T A N IE  O D P A R T E  Z J A K  
N A J W IĘ K S Z Ą  S T A N O W C Z O Ś 
CIĄ. PO  SYSTE M IE  R E W O Ł W E -1 Zagadnienia produkcji rolnej 
R Ó W  Z A Ł A M IE  SIĘ  S 1 S T E M   ̂ w dzisiejszym , w yjątk ow ym  dla 
G W A R A N C J I. i p 0j5kj m om encie, nabierają je sz -

bląd. pan zostanie rozstrzelany.

W y j a z d
min. Kasprzyckiego

eto  P a r y ż a

P. M inister Spraw W ojskow ych  
gen. dyw izji Tadeusz Kasprzycki 
w yjechał w dn. 14 bm. w charak
terze nieoficjalnym  w sprawach  
w ojskow ych do Paryża.

Powiększyć produkcję rolną
P o s t u la t y  s f e r  r o l n i c z y c h

Z w a r t o ś ć  o s i
d l a  z a b e z p i e c z e n i a  p o k o j u

OŚ Rzym  —  Berlin polegała  
przez szereg lat na rów noległej 
akcji dw óch ustrojów i dwóch re- 
wolucy.i- a przez pakt w M ediola
nie i przez sojusz w ojskow y, k tó -  
ry będzie podpisany w Berlinie w 
ciągu bieżącego miesiąca stanie się 
nierozdzieina wspólnotą dwóch 
państw i dwóch narodów. Ci,, któ
rzy w ypatryw ali codziennie przez 
szkło pow iększające rzekom e ska
zy na osi, sa obecnie zakłopotani 
i upokorzeni. Niech nikt nie pró
buje poddawać się resztkom  śm ie
sznych złudzeń i niech nikt nie u -  
prawia pow ierzchow nej kazui- 
styki, poniew aż doktryna faszyz
mu jest jasna, a rola m oja niezło
m na. Tak jak dotychczas, a shref 
m na. T A K  JA K  D O TYCH CZAS, 
A N AW ET BARDZIEJ NIŻ D O 
TYC H C ZA S IŚĆ BĘDZIEM Y R A 
ZEM Z  NIEMCAMI. BY DAĆ 
ŚW IADECTW O SPRA WIED L i

czny przed w ojną. U czucie to jest 
nam zupełnie obce.

D E M O K R A C J A  
D Ą Ż Y  D O  W O J N Y

A le  należy zadać sobie pytanie: 
czy szczerem u pragnieniu pokoju  
<.e strony państw totalnych o d 
powiada równie szczere życzenie 
pokoju ze strony wielkich d cm o- 
kracyj? (okrzyki tłum u- n ie .). 

Oto odpowiedzieliście. C O  DO  
M N IE , O G R A N IC Z Ę  SIĘ  D O  O -  
Ś W IA D C Z E N IA , IŻ W  O B E C 
N Y M  S T A N IE  R Z E C Z Y  M O Ż N A  
O T Y M  W Ą T P IĆ .

Ostatnim i czasyr mapa trzech  
kontynentów  została zm ieniona, 
trzeba jednak zauw ażyć, że ani Ja 
ponia, ani N iem cy, ani W iochy nie 
zagarnęły ani jednego m etra  
kw adratow ego ziem i, i ani jedne
go mieszkańca z pod suw erenno
ści w ielkich dem okraeyj.

Jak więc należy wobec tego

M usiałem  wam to oświadczyć, 
ponieważ nie leży w stylu fa szy 
stow skim  wzbudzać nadm ierne  
nadzieje lub zawodne złudzenia. 
N aród silny, taki, jakim  .jest na
ród wioski, kocha prawdę i rze
czyw istość. W  ten sposób staje  
się dla w as jasnym , dlaczego  
zbroim y się ciągle i coraz siln iej, 
aby móc ochronić nasz pokój a 
odrzucić w każdej chwili każdą, 
zagrażającą uam agresję .

Przechodząc do omówienia  
spraw w ew nętrznych, M ussolini

szcze większego znaczenia niż nor 
mai nie. Problem  w yży wienia sta
je  się naczelnym  problem em  go
spodarczym .

Wśród zagadnień rolniczych na 
plan pierw szy w ybija się zagad
nienie powiększenia produkcji roi 
nej. Znaw cy spraw rolnych widzą 
w tej chwili jedyną tylko drogę, 
na której cel m oże być osiąg
nięty. Jest to podw yższeni? cen  
rolniczych. Tw ierdzą oni, że o ile 
w norm alnych czasach najistot
niejszym  zagadnieniem  jest u -

A n g i e l s K a  a r m i a  t e r y t o r i a l n a
s t a l e  z w i ę k s z a  s z e r e g i

W edług doniesień piątkowej 
prasy porannej angielskiej stan 
liczbow y angielskiej arm ii tery
torialnej pow iększył się od roku 
1938, w  którym  w ynosił 131 000 
ludzi, o 128.156 Oficerów i żołnie 
rzy, w ynosi zatem obecnie pra

wie 260.000 ludzi.
Kw iecień byl miesiącem  rekor

dow ym  przy w erbow aniu rekru
tów do arm ii zaw odow ej. Zg łosi
ło się (w tym  miesiącu 3.342 ludzi 
a więc o 623 więcej aniżeli w  
kw ietniu 1938 roku.

trzym anie cen na pew nym  znoś
nym  poziom ie, to w dzisiejszym  
m om encie istotniejszym  jest sama 
w ysokość cen. Dziś bow iem  trze
ba energicznego działania, które- 
by doprow adziło do natychm ia
stow ych skutków . Jedynym  środ
kiem  m oże tu być znacznie pod
wyższenie ceny —  „b oom " ceń 
rolniczych. W szelkie inne środki 
na dzisiejsze czasy są za łagodne 
i zbyt późno przyniosą skutki.

W  chwili obecnej bardzo istotne 
zagadnienie produkcyjne, to prób 
Jem produkcji spirytusu. D zi
siejszo, a zw łaszcza ew entualne  
jutrzejsze potrzeby Polski w ym a  
gałyby dziesięciokrotnego* w zm o 
żenia produkcji spirytusu w P o l
sce. Tyrnczaspm najbliższy rok 
nic zapowiada bynajm niej takie
go zwiększenia. Co praw da, na 
skutek organizowanej akcji tw o
rzenia gorzelni spółdzielczych, 
będzie można osiągnąć zw iększe
nie produkcji spirytusu o 2 proc. 
Jednocześnie jednak stosowanie  
reform y rolnej w  bieżącym  roku

może zm niejszyć produkcję Spi
rytusy o 6 proc.

Obok zagadnienia sam ej pro
dukcji rolnej pierwszorzędne zna 
czcnie ma zagadnienie aprow iza
cji. W  tej dziedzinie nasuwa się 
cały szereg .zagadnień do rozw ią
zania. A  więc przede w s z y s t k a  
zagadnienie przechow yw ania i 
składow ania zboża. N ajbardziej 
palące jest to zagadnienie w  sa
mej W arszaw ie. Z zagadnieniem  
przechow yw ania łączy się zagad
nienie tworzenia zapasów, co m o 
głoby w sposób bardzo korzystny  
odbić się na sytuacji na rynku  
zbożow y ją , i na innych rynkach  
rolniczych.

Z kój rolniczych płyną zadania, 
aby te w szyslki? zagadnienia zna 
Jazly m ożliw ie iak najszybciej 
w łaściw e i pełne rozwiązanie

O c i e n i e n i e
Przewidywań' przebieg pogody w 

dniu 15 b. in. Po nocy chłodnej po
wolne ocieplenie. Na północy możli
wość deszczów. W  ciągu dnia dalsze 
rozpogodzenie.

W EGO POKOJU, KTÓ RY JEST x
GŁĘBOKIM  PRAGNIENIEM  I ^ ^ ^ c z y c  tę w scieklosc. C zyz-  
W SZYSTK ICH  NARODÓW  P o-* y ^ iclk,c dem okracje chciały 
Iemiści w ielkich dem okracji p r o - nani u m ow ie, że wchodzą tu w 
S  sa o w ydanie sadu m o ż l i w i e ; '^  skru^ fy ™ r a W ?  C zy nie 
spraw iedliw ego o tvm stan ow isku .! “ f ,r,yu dok}adnie m etod, przy  
Pragniem y pokoju nic dla t e g o ,jktorych Pom ocy zc>staly  stw orzo
ne nasza sytuacja wewnętrzna jest i ne >ch „nperia  i m etod, jakie sto-

I sują dla ich utrzym ania? N ie ch o- 
! dzi więc o zagadnienie terytorium  

lecz o coś zupełnie innego.

S Y S T E M  
R E W O t ^ C F ó W

W  WT1RSALU ZO STAŁ STW O 
R ZO N Y SYSTEM  REW O LW E -

reagujc okrzykam i na ironiczne 
siowa m ów cy). Od 18 -tu  lat nasi 
przeciw nicy w yczekują napróżno  
tej osław ionej katastrofy i długo  
jeszcze na nią będą czekać. Nie 
kieruje nam i również strach fiz y -

Sowiety m * *  światowe!
O b a w a  p r z e d  p o w s z e c h n e  m o b i l i z a c j a  Z . S . R . R .

Sensacyjne wywody Cenłr. Biura P o r. Antykom unistycznego
Przed paru dniami podaliśm y koniunktura w yw ołania rew olucji

na m arginesie ustąpienia L itw in o
wa o przem ianach w  polityce za
granicznej Rosji Sow ieckiej. N a 
sze stanowisko znajduje całkow i
te potwierdzenie w opublikow a
nym  świeżo okólniku C entralne
go Biura Porozum ienia A n tyk o 
m unistycznego. T rzy taczam y sze
reg cytat z pow yższego okólnika.

„a ) G łów n ym  zadaniem  sow ie
ckiej polityki zagranicznej, po
pieranej przez rów noległą sekcję  
K om internu jest: odsunąć groźbę  
w ojny państw  niekom unistycz
nych 7. Z S R R ; b ) popierać w ybuch  
wszelkich konfliktów  w ojennych  
m iędzy państw am i n iekom unisty
cznym i; c) dążyć do przekształ
cenia każdej w ojny w  w ojnę d o -

kom unistycznej w innych pań
stwach lub koloniach; e) popierać 
rew olucję kom unistyczną w in 
nych państwach.

W  ten sposób nasza teza, że R o
sja Sow iecka dąży do w yw ołania  
w ojny, w którejby nic brała u -  
działu, potwierdza się całkowicie.

O kólnik tak ośw ietla politykę  
sowiecką ostatnich lat. „ W  św ie
tle tych zasad sowieckiej polityki 
zagranicznej, zrozum iałem  jest 
duże nieoficjalne angażow anie się 
Sow ietów  w w ojnie w Chinach  
przeciwko Japonii, przy równbeze 
snym  unikaniu otw artej w ojny  
pom iędzy Z S R R  i Japonią. Zrozu 
m iałem  jest również obecne d w u 
znaczne stanowisko rządu sow iec-

m ow ą; d ) nie angażow ać państwa kiego, pragnącego w ybuchu k o n -  
sowieckiego w żadną bezpośrednią j fliktów  zbrojnych w  Europie, lecz 
w ojnę, aż do czasu, gdy zjaw i się | równocześnie dążącego do uchro

nienia państw a sowieckiego (.ba- 
zy św iatow ej rew olucji kom uni
styczn ej). od bezpośredniego  
w ciągnięcia w wtr dojrzew ającej 
w ojny św iatow ej. R ząd sowiecki 
podpisze m oże kilka paktów  (k tó 
re praw dopodobnie nie będą d o 
trzym an e). lecz stara się zachować 
siły państw a sowieckiego (siły  i 
sztab rew olucji) do czasu, gdy woj 
na św iatow a zniszczy inne pań 
stw a, zm ęczy i rozgoryczy m asy  
ludow e i nakłoni je  do przych yl
nego reagowania na kom unistjwz  
ną propagandę w y w ro to w ą ".

Okólnik podaje jeszcze jeden  
argum ent, potw ierdzający tezę, że 
Rosja Sow iecka nie chce sie bez
pośrednio angażow ać w wojn<\ O -  
kólnik tw ierdzi: „D odać trzeba, że 
w obecnej sytuacji rząd sowiecki 
boi się przeprow adzenia pow sze
chnej m obilizacji ZSR R , gdyż o -

baw ia się uzbrojenia własnych  
mas ludow ych, dla których wo.ina 
byłaby okazją do w yzw olenia się 
z kom unistycznej niewoli.

W  świetle tych w yw odów , do
konanych przez czynniki n ajbar
dziej m iarodajne w sprawach k o 
m unistycznych, byłoby całkow i
tym  złudzeniem  liczyć na p oży
teczne konsekw encje jakiegoś  
„p ogłębienia" stosunków z Rosją  
Sowiecka.

W ł o c h y
„ w i ę ź n i e m  m o r z a  
Ś r ó d z i e m n e g o ”

p a t r z  s t r .  3 - d a
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P O N IE D Z IA Ł E K

SŁONCE

Wscbód Zachód
3— 43 19— 23

K S I g Z S C

W s e b 6 d Zachód
1— 54 15— 14

DŁ duła
15— 40

Przybyto
7— 56

Dziś św . Zofii
Jutro św  Jana Nepom.

I C A T R f
W ielki: „Pajace" i „Cayalleria

Stmdijana**
NARODOWY: O godz. 3 w. „Sa- 

"lnel Zborowski” .
NOWY: O god~, 4 pp i 8 w.

W ^k-End”
POLSKI, O godz. 8 .,Hamlet” .
LETNI. O godzinie 3 wieczorem 

.Pensjonat na dworze Kiedrryńsjde-

MAŁY: O godz. 4 p. p. i 8 wiecz. 
Jłrat marnotrawne” O. Wildc‘a.

MAŁE QTII PRO QUG: Rewia
„Strachy na 'achy”.

KAMERALNY ■ „Ęspose pani mi- 
rastrowej ”,

MALICKIEJ (Marszałkowska 8): O 
8 wieczorem .Zakochana" Porte 
de Ihchea.

.,8.15” : O 8 „Skowronek”  Lehara.
ATENEUM O godz. 8 wiecz. 

„Cyrulik Sewilski" z Jaraczem.
BUFF. (Mokotowska 73): „Ale,

się zabawił”
ROS. STUDIO DRAM (N. Świat 

19): W czwartki, piątki, soboty i nie 
dziele „Człowiek z dyplomem' O. 
Indiga.

INSTYTUT REDUTY (Kopernika 
36-40): pkt. 8.10 wiecz. „Haneczka i 
duch".

STOŁECZNY TEATR POWSZE
CHNY: 0  19-tej „Szelmostwa Skape- 
na", ul. Felińskiego 1. i „Ponad 
śnieg", Młynarska 2.

W s p ó ł c z e s n e  N i e m c y

Ż y c i e  p o d  k u r a t e l ą  p a ń s t w a
Młodzież zmuszona do denunejowania rodziców

K I M A
in form acje  o film ach dozw olo

nych dla m łodiieży tel. 7.11-25.
HOLLYWOOD „A larm ” ’ Na fre-

ne rewia „Frontem do mors-*' .
ITALIA: „Hotel w Tyrolu".

, IUPATA „La Habanera" i 
.Wzgardzona«.

I OT „Granica" i dodatki. 
KCMETA: „Walka o szczę&cie • i 

rewia.
MAR3 ..Granią" i dodatki. 
MIEJSKIE: „Dla kob ety". 
NAPOLFON: „G.braltar” .
OLZA: „Zdobywca serc" i dodatki. 

PĄĘAFIA ŚW. ANDRZEJA: „Książę 
i -^brak” .

KINO PARAFII ŚW. AUGUSTY
NA: „strzelec z Bengali".

PANORAMA I (Rynek St. Miasta 
14): ,^SaTva:cana-‘.

PANORAMA II (Nowy Świat 27): 
Lotnicza wystawa w Paryżu 1938 z 
udziałem Polski, oraz Tunis i Lour
des.

PRAGA: „Suez" i rewia.
PRASKIE OKO: „Lord Jess” i 

„świecznik królewski".
ROMA: „Banita".
SOKÓŁ „Serce moje należy do 

ciebie i „Straszny dwór” .
STUDIO: „Dama z portretu" 
ŚWIAT: „Chicago".

P A M I Ę T A J

o  b e z r o b o t n y c h

N A R O D O W C A C H

Autor znakom itej książki p. t . ' 
„Z iem ia grom adzi prochy", p. Jó
zef K isielew ski w ygłosił w W iel
kiej Sali Dom u Katolickiego przy 
ul. N ow ogrodzkiej niezw ykle in
teresujący odczyt, ilustrujący 
życie w spółczesnych Niemiec ora z 
niedolę przeszło 1,1/5 m ilionow ej 
m niejszości polskiej w  Rzeszy.

Zebraniu przew odniczył ser? 
Stanisław Miła szewski. Sala w y 
pełniona była po brzegi tak, że 
znaczra ilość słuchaczów musiała 
zająć miejsca w przejściach i k o 
rytarzach, nie m ogąc docisnąć się 
do samej sali.

H ITLERYZM  —
ZW YCIĘSTW EM  KOBIET

Autor rozpoczął odczyt ilustra
cją stosunków, panujących od 3 
lat w  III Rzeszy. O m ów ił następ
nie skutki 5-letniego panowania 
regim ‘u hitlerowskiego. Ile - 
gimu‘u który w prow adził całko
w ity przew rót w  życin Niemiec 
pow ojennych H itleryzm ow i —  
twierdził antor —  utorow ała dro
gę kobieta niem iecka, którą po 
dojściu do w ładzy narodow y soc
jalizm całkow icie skrępował.

K U R A TE LA  PAŃ STW A
W szelkie dziedziny życia nie

m ieckiego, począwszy od urzędów 
i instytucyj, skończy wszy na sto- 
-i-nkach dom ow ych —  znajdują 
się pod ścisłą kontrolą w ielkiej 
armii urzędników  partyjnych.

Szczególną opieką otaczają 
czynniki partyjne m łodzież a na
wet dzieci w Niemczech. M łodzie', 
odseperowana jest caikow icie od 
dom u rodzinnego i w ych ow yw a
na niem al w yłącznie przez partię.
DENUNCJO W ANIE RODZICÓW

Młodizeż stkojna nakłaniana 
jest, a nawet zmuszana do dennn- 
t^ow nia własny ch  rodziców . W
tych warunkach przepaść m iędzy 
starszym a m łodym  pokoleniem 
niemieckim wzrasta 7. dnia ną 
dzień. Rów nież pod ścisłą kontrolą 
znajdują się ci najm łodsi, a nawet 
ci, którzy na świat m ają dopiero 
przyjść.

W A L K A  Z KOŚCIOŁEM

Hitleryzm , sprowadzając zasad
nicze zmiany w  życiu Niemiec, na
miętnie i zdecydow anie w ystąpił 
przeew ko K ościołow i K atolickie
mu, tocząc z nim nieubłaganą wal 
kę. To, co za pom ocą prasy dosta
je  się do opinii publicznej, jest za
ledw ie znikomym ułamkiem, ilu-

p. 5. 7. 9Kino R O M A
Warner Baxter —

Freddie Bartholomew

BANITA
adpr. SUly Symphony Disneya 

„ C y r k  P o d w o d n y ”

M  JU R A T A  S S - T Ł ' 68
p, cod z- o 5, w  oiedz. t Sw. o 12  poranki

L a  H A B A N E R A
oraz

W z g a r d z o n e !

« N A P O L E O N
Plac 3 Ki cyfry 2 Tel 7-33-60

Początek seansów: a. 7, 9.15
Najaktualniejszy filro sezonu

GIBRALTAR
ERICH v 
ROMANCE

STROHEIM VTV1ANNE 
ROGER DUCHESNE 

Dziś o godz. 1 1 3-ej seanse ulgowe

H O L L Y W O O D
Pocz w dni pow. 5 ost 9.1a 

Pocz w niedz 1 św 2.30 ost 9.15 
Pod protektoratem Ligi Morskiej 

Kolonialnej.
Konfiik c na Morzu Śródziemnym

A l A R N f
w roli gł. PISRRE FRESNAY 

Na scenie REWIA
F R O N T E M  D O  M O R Z A

T e a t r B U F F O
(Mokotowska 
C E N Y

73)

1f5> U .  4 . W
'eszcze tylko kilkanaście przedstawień 
przed wyjazdem na tournee arty

styczne.

A l e  s e z a i i a w ś ł !

k o m e t a
Chłodna 49

f f W a l k a  
o  s i a k i e
Na scenie R E W -A

i i

z Jórefcm Węgrzynem
zespołu.

czele

m ie j s k i
pocz. 6, 8. 1.0; w święta 4, 6, 8, 10

Dia kobiety
M yrna L O Y

Ulgowe ważne 
bńt

Clark GAELE

za wyjątkiem so- 
1 świąt

strującym  rzeczywistą w alkę na
rodow ego socjalizm u z Kościołem .

N arodow y socj^ izm  przyczynił 
się także do upadku duchow ej 
kultury Niemiec.

SP IS  L U D N O ŚC I —  
U K O R O N P U A N IE M  F A Ł S Z Ó W

Znaczną część swego odczytu 
pośw ięcił prelegent sprawie sytu
acji m niejszości polskiej w  N iem 
czech. P olaków  —  tw ierdził prele
gent —  jest dużo ponad półtora 
miliona, mimo, że oficjalna pro 
paganda niem iecka usiłuje w m ó 
w ić w  opinię świata, że Polacy w 
Niem czech są nieznaczącą drobną 
mniejszością. Ukoronowaniem  fa ł
szów propagandy niem ieckiej stać 
się ma oficja lny spis ludności R ze
szy, w yznaczony na dzień 17 b. m. 
Lud polski jednak jest twardy, 
lud Dolski nie ustąpi i marzy o 
chwili, w  której danym  mu będzie 
połączyć się z całym  Narodem 
Polskim , nzaleźć się w  granicach 
R zeczypospolitej.

Nie dlatego, m ów ił Józef K isie
lewski, daje przykłady, ilustrujące 
niezw ykłe form y prześladowania 
P olaków  w Niemczech, aby w zbu

dzić nienawiść do naszego sąsiada 
zachodniego, ale b y  zdać ,:pbie 
sprawę, z kim  m am y do czynienia.

ŚL U B O W A N IE
Z niezw ykłym  spokojem  i w iel

kim obiektyw izm em  przedstawio
ne fakty słuchacze przyjm ow ali
długo niem ilknącym i braw am i i 
okrzykam i. Na zakończenie sen. 
Mik.szewski, dziękując prelegen
tow i za w ygłoszenie n iezw ykłe in 
terecujące odczytu —- w ezw ał o- 
b«-:nvch do nie manifestowania 
sw ych uczuć przez okrzyki na u li
cach, ale do stałej codziennej pra
cy, zm ierzającej zarówno do p o 
tęgowania naszych sił, jak  i uś
wiadom ienia tych, którzy nie zna
ją  jeszcze m etod n em ieckich, sto
sow anych w obec Polaków . Zapo
życzm y —  mówił sen. Miła szewski 
—  od N iem ców  jeden zwyczaj: 
podnieśm y dc góry dłonie na 
znak, że ślubujem y.

W szyscy obecni wznoszą ręce do 
góry. Przez salę przechodzi grom 
ki okrzyk: „ś lu bu jem y '"

Odczyt zakończor. odśpiewaniem 
„R oty " K onopnickiej.

W ielka ilość słuchaczów, olbrzy

m ie zainteresowanie odczytem 
autora książki „Ziem ia gromadzi 
prochy'-, —-  notabene w  rekordo- 
wj-m  tem pie wyprzedanej, św iad
czy o w ielkim  zainteresowaniu 
społeczeństwa polskiego sprawa 
ucisku, jak i stosują w obec Pola
ków  narodow o - socjalistyczne 
Nicmcv.

L u d w i k  R o t s c h i l d
P a r y ż u

PARYŻ, 13. 5. Dziś rano przybył tu 
baron Ludwik Rotschild, który wczo
raj wypuszczony został z Austrii po 
14-miesięcznym pobycie w areszcie, 
w głównej kwaterze wiedeńskiej Ge
stapo, w hotelu „Metropol". Baron 
Rotschild zamieszkał u swego brata, 
barona Eugeniusza Rotschilda.

Pr *Se
Wyższe] Szkoły Inżynierii

r h  W o j s k o w y  A k a d e m i ę  i n ż y n i e r y j n ą

P o m n ik i niemieckich cesarzy
zostają przeznaczone na F .  0 . N.

W  posiadaniu Zarządu M iej
skiego w M ysłow icach znajduje 
się 1700 kg. czystego bronzu, p o 
chodzącego z pom ników  W ilhel
ma I i Fryderyka III. Burmistrz 
miasta zgłosił wniosek wydziału

m iejskiego o przeznaczenie tego 
materiału na F. O N

Za t.e pom niki będziem y rmeli 
na pew no lepsze armaty, niż 
Niem cy za masło.

R e k o r d  k o s z t ó w  p o b i ł

Proces o W arszawską Elektrownią
Rekord pod względem kosztow 

sądowych, pobije wśród w szyst
kich rozpoznawanych przez*sądy 
cyw ilne procesów, głośna sprawa 
G m iny m. st. W arszawy przeciw 
ko d. koncesjonariuszem Francu
skiego Towarzystwa Elektryczno
ści o warszawską Elektrownię.

Jak się dow iadujem y, wskutek 
przeciągania się procesu i n ie

zw ykle kosztownych ekspertyz bu
■'halteryjnych i technicznych, ocat 
z uwagi na wartość przedm iotu 
sporu, sięgającą cy fry  90,00(1.OÓO 
zł., koszty tego procesu dosięgają 
już dotąd cy fry  500.000 zł. Pprjie- 
sie je  strona przegryw ająca, którą 
w edług dotychczasow ego przebie
gu sprawy jest grupa d. konce&jo- 
nariuszów

Z j a z d  C h e m i h ć w  P o ls k ic h
o d b ę d z i e  s i ę  w  K r a k o w i e

W dniach od 1 8do 21 b. ni. odbę
dzie się w Krakowie V doroczny 
Walny Zjazd Delegatów Związku 
chemików Polskich pod hasłem: 
„Zjednoczenie Organizacyj Chemicz
nych Fundamentem Obrony Chemicz
nej Państwa"

Program Zjazdu poza porządkiem 
obrad dotyczących spraw organizacyj 
nych i zawodowych przewiduje wy
cieczkę do Trzyńca i Bogumina. 
Uczestnikom Zjazdu przysługiwać bę
dzie zniżka kolejowa w wysokości 50 
procent.

Wszelkich inforinacyj udzielają: 
Biuro Zjazdu — Kraków, ul. Cho- 

cimska 9 —  p. Władysław Golec. 
Zarząd Główny Z. Ch. P. —  War

szawa, ul. Kruczą 38 m. 4 — tę!.
9.47.80 erąz Oddziały:

Warszawski —• Warszawa, ul. Kru
cza 38 m. 4 — tel. 9,47.80.

i wowski: —  Lwów, ul. Długosza 6 
1 piętro.

Poznański —  Poznań, ul. św. Mar
cina 49 m. 3 — tel. 3702.

Pomorski —  Gdynia. Urząd Celny 
— Laboratorium p. inż. Gracka.

Krakowski — Kraków, Rynek Głów 
ny 1,3. Il p.

Łódzki - -  Zgierz koło Łodzi —  „Bo 
ruta" p. dr Gruszkiewicz 

Ałąski — Chorzów 1 Plac Mars-., 
Piłsudskiego U, p. L. Wnękowska, 

Wileński —  Wilno, ul. Bakszta .9 
m. 3.

Rząd wniósł do Sejm u projekt 
ustawy o przekształceniu dotych
czasowej W yższej Szkoły Inży
nierii na W ojskow ą Szkolę A ka
dem icką pod nazwą W ojskow a 
Szkoła Główna Inżynierii.

Zadaniem  tej szkoły jest w e
dług projektu przygotow anie o fi
cerów  saperów na oficerów  forty - 
fikatorów na czas pokoju  i w o j
ny na przyszłych dow ódców  sa
perów wielkich jednostek tak
tycznych i związków operacyj
nych oficerów  sztabów sapers
kich, w chodzących w  skład tych 
zw iązków  na czas w ojn y  oraz ną 
dc.wotfców jednostek w ykładow 
ców  i w spółpracow ników  insty
tucji w ojskow ych  na czas pokoju. 
Minister spraw  w ojskow ych  jest 
władzą naczelną szkoły i sprawu
je nad nią zwierzchni nadzór.

Kom endantem  i słuchaczami 
rzeczywistym i Szkoły mogą być

wyłącznie oficerow ie służby sta- 
lej.

W ojskow a Szkoła Główna In
żynierii nadaje w ojskow y sto
pień naukow y inżyniera w ojsko
wego, który uprawnia również 
do w ykonyw ania za iyodów cy 
wilnych, w ym agających w  myśl 
obow iązujących przepisów posia
dania stopnia inżyniera budow ni
ctwa lądowego. Oficerowie, k tó
rzy ukończyli z wynikiem  p o
m yślnym  dotychczas istniejącą 
W ojskow ą Szkołę Inżynierii, o- 
trzym ują z m ocy samego prawa 
w ojskow y stopień naukowy inży
niera w ojskow ego.

Pierwsze czytanie tego projek 
tu odbędzie się na w torkow ym  
posiedzeniu Sejm u, które rozpo
cznie się o g. 11-ej przed połud
niem. Ponadto na porządku dzień 
nym  są dw ie ustawy o kredytac,- 
dodatkow ych na rok 1933/39 oraz 
1939/40 i kilka ustaw rątyfika- 
cyjnych.

N ie k u p u j  u £ y d a

Prawej M i l  c l i l i I
P o ł ą c z e n i e  W o ł y n i a  z  W i s ł ą

B u d o w a  n o w e g o  k a n a ł u
Z nadejściem  wiosny w znow io

ne zostały roboty przy budowie 
kanału, który łączyć będzie Zagłę
b i, kam ieniołom ów w  pow . kosto- 
poi skini i sarneńskim z Brześciem 
n. Bugiem , a dalej przez Bug z 
Wisłą. D ługość kanału wynosić 
będzie 96 km. W  bieżącym  roku na 
budow ę kanału przeznaczono 2 
m iliony 800 tysięcy złotych. O be
cnie zatrudnionych jest 2.000 ro
botników , jednak z dniern 25 bm. 
liczba ta wzrośnie do 3.000.

„W arszaw a -  Dzieciom na Kresach”

W związku z budow ą kąnąłu
należy przypom nieć, że rolę sw oją 
może spełnić tylko w tedy, gdy się 
przeprowadzi regulację Bugu, k tó
rego koryto coraz bardziej jest w  
sypywane piaskiem. G dy spław 
Bugiem będzie m ożliw y w e w szy
stkich porach roku, nietylko na 
wiosnę i na jesieni, to korzyści 
kanału W ołyń szybko odczuje.

Dni* 18 bm., w czwartek, o godz. 
12, staraniem Koła Mhidych Polskiej 
Macierzy Szkolnej, odbędzie się w 
Teatrze Wielkim poranek - koncert 
ood hasłem „Warszawa — Dzieciom 
na Kresach” z łaskawym udziałem 
znakomitych artystów stołecznych: 
zespołu tanecznego p. Janiny Mie- 
czyńskiej, Anieli Szlemińskiej, Chóru 
Dana, Tadeusza Frenkla, Tadeusza 
Łuczaja i małej orkiestry Polskiego 
Radia pod dyrekcją Zdzisława Gó

rzyńskiego. Konferansjerkę prowa
dzić będzie p. Józef Opieński.

Dochód z rozsprzedaży biletów cał
kowicie przeznaczony będzie na cele 
oświatowe na Kresach W&chodnich. 
Bilety od 45 gr. do zł. 7,60. nabywać 
można w Kole Młodych Polskiej Ma
cierzy Szkolnej, Nowy Świat 38 m. 5 
w godz. od 9 do 15-ej oraz w „Orbi
sie” — Al. Jerozolimskie Hotel „P o
lonia” .

K o l& a n k i”  Stefana Krzyw oszewskiego
w  T e a t r z e  P o l s k i m

W y s t a w a
f o t o g r a f i c z n a

w e  Iw o w ie

Z  in icjatyw y oddziału lw ow 
skiego b. w ychow anków  Liceum  
Krzem ienieckiego otw arto we 
Lw ow ie w ystawę fotograficzną 
pod hasłem : „K rzem ieniec —
miasto rodzinne Juliusza S łow ac
kiego w fo togra fice ".

W ystaw ę otw orzył kurator L i
ceum  Krzem ienieckiego, Czar
nocki.

O G Ł O S Z E N I A
D R O B N E

W sobotę najbliższą Teatr Polski 
występuje z trzecią w bieżącym se
zonie prapremierą polską.

Po „Maskaradzie’ J Iwaszkiewi- 
cza i „Obronie Ksantypy" L. H.

Nowy Swlat 23'2-5 
Chmielna 7

Największy aktor świat*
C H A R L E S  L A U r -K T O N

Jako Rembrandt 
we wspaniałym filmie

„ D A M A  Z  P O R T R E T U
Pocz. seaiu. 5, 7, 9.15. Ceny miejsc 

%> 2.— ' z F ł-50.
Fi im produkcji angielskiej

Morstina wejdzie na afisz rew a 
sztuka Stefana Krrywocz^wskiego 
p. t. „Koleżanki".

Jest to komedia obyczajowa :— z 
Reżyseria Zbigniewą Ziembińskie

go.
współczesnego życia wielkom iej
skiego w  3 ch aktach (6-cin obra
zach).

ARTYKUŁY

?
Week-Fnd 75 m y

Kapitalna komedią „W eck-Ęnd" 
ukaże się w poniedziałek na scenie 
Toatru Nowego po raz 75 *ty -A- z 
Ć wiki ską, Lublańską, Bwinrczcw ■ 
tką. Gryf - OlszcwsKą, Wierzejaką, 
Różyckim, Wesołowskim. Luszczew 
■kim i innymi.

s p o r t o w e

R A K I E T Y  i piłki tepLo- 
# c  oraz wszystko do sportów 
w dęńym wyborze połęeu

STSFAN STEF4ŃSKI
Jasna 12 naprzeciw Filharmonii

i*Ra CE
P O S Z U K I W A N E

w jnpm
Jfow ai ..peejaUstj. na noże wszel
kich rodzajów, hartownik. Zgłosze- 

Warszawa, Piesza l  m- 29-

him  f t  jystan e k
w COP-ie

Na terenie C .O .P -u na linii 
Sandom ierz —  D w ikozy otw arto 
now y przystanek kolejow y, Me
tan. Nowy przystanek powstał 
obok huty szkła technicznego i 
ma na celu ułatwienie ruchu to 
warow ego i osobow ego -obotn i- 
ków.

L E K A R Z E ]
ś Dr. Med.

i U R A K O W S K l
WENERYCZNE, skórne, płciowe. Ko

biety przyjmuie lekarka
DR. ANIELA R A T A J
CHMIELNA 25, godz. od 11 ̂ ,0 do 8
wiecz. Niedziela do i pp. GABINET 

L -fiK lR ' >SWIATŁ0UXZNICZY.
Diatermia krótkie fale d'ĄRSONVAL 

i inne.

N F . R W Q W E 6 < ?
Sehorz«nia 

^kłędu
NERWICE SERCA -  ŻOLAJDKA 
ZAKŁAD PRZYRODOLECZNICZY

Warszawa, Al. Szucha 8. Tel. 9 38.59 
Czynny 10 — 13 i 16 — 20.

Wodolecznictwo specjalne — Tera
pia krótko; al a a a — polewy sygt, 
Dr. Żninie wieża — jpnizarjf Kura
cje ryczałtowe. Ordynacje lekarzy

specjalistów.
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Tfasge „ A 3 & C  :

W perspektywie
W  o b e c n e j sy tu a c ji p e łn e j 

n a p ię c ia  i n a g ły ch  zm ia n  c o 
ra z  cz ę ś c ie j m y śl z w ra ca  się 
d o  p rz e s z ło ś c i , s z u k a ją c  p o 
ró w n a ń  i a n a log ii, a b y  z n a le ź ć  
w s k a z ó w k i na p rz y sz ło ś ć . 
W s k a z a n ia  p ły n ą ce  z h is to r ii 
s to su n k ów  p o ls k o -n ie m ie c k ic h  
są ja sn e  i zn a n e  dziś ca łe m u  
s p o łe cz e ń s tw u : N ie m cy  d ą ży li 
zaw sze  d o  p o d p o r z ą d k o w a n ia  
s o b ie  w s c h o d u  E u ro p y , n isz 
c z ą c  s to ją c e  im  n a  p r z e s z k o 
d z ie  n a r o d y  s ło w ia ń s k ie . Je
d y n ie  P o ls k a  z d o ła ła  p o s ta w ić  
tam ę p rz e d  z a b o r c z o ś c ią  n ie 
m ie ck ą . S iła  p o ls k ie j a rm ii 
b y ła  z a w sze  tak w ie lk a , ż e  n i
g d y  w  o tw a rte j w o jn ie  rue u - 
le g liśm y  n a p o r o w i g e rm a ń 
sk iem u .

W n i o s k i  z h is tor i i  n a  dziś 
są r ó w n i e ż  ja sn e  —  z g o d n ie  z 
naszą  t r a d y c ją  g o t o w i  je s te ś 
m y  p o ło ż y ć  jires  w szy stk im  
z a b o r c z y m  d ą ż e n io m , a nasza  
s iła  m i l i t a r n a  i sp o is to ś ć  w e 
w n ę trz n a  —  to wdaściwTe gw a-  
rantki zw y c ię s tw a .

N ie  w y sta rczą  je d n a k  ty lko  
w sk a za n ia  n a  d z ień  d z is ie jszy , 
m y ś l w y b ie g a  v. p rz y s z ło ś ć  
s z u k a ją c  o d p o w ie d z i  n a  p y ta 
n ie : ja jt  d a le j ro z e g ra  s ’.ę d z ie 
jo w a  w a łk a ?  O d p o w ie d ź  tę 
zn a jd z ie m y  n ie  w  p o ło ż e n iu  
s tra teg iczn y m , n ie  w  o b e c n e j 
s ile  m ilita rn e j —  a łe  p rz e d e  
w szy stk im  w e  w ła ś c iw y m  d y 
n a m iz m ie  n a ro d u , w7 je g o  s ile  
r o z r o d c z e j.

G r u p c  n a ro d ó w  g e rm a ń 
sk ich  w y k a z u je  o  w’ *eie m n ie j
szą p r ę ż n o ś ć  lu d n o ś c io w ą  niż 
S ło w ia n ie . O g ó ln y  p ro ce n t  
G e rm a n ó w  w ś r ó d  lu d ó w  e u r o 
p e jsk ich  s p a d ł o d  1810 ro k u  do 
1930 z  31,6 d o  30, p o d c z a s  gdy  
w szy stk ie  n a r o d j s ło w ia ń sk ie  
w y k a z u ją  te n d e n c je  w z ro s to 
w e. C h a ra k te ry sty czn e  d a n e  
p rz y n o s i sta tystyk a  w zrostu  
lu d n o ś c i p o g r a n ic z a  w s c h o d 
n ie g o  i c e n tru m  N ie m ie c . T a m  
;dzie przew jąźa  e le m e n t s ło - 
sU ąński, c h o c ia ż  p o z o r n ie , c y 
w iliz a c y jn ie  z g e rm a n iz o w a n y v 
p rz y ro s t  je s t  2  -— 3 -k ro tn ie  
w ię k sz y  n iz  w  cen tru m  N ie 
m ie c ,

T o ls k a  je s t  -w praw dzie  w  
n ie zb y t  ta tw j rh  w a ru n k a ch  
g o s p o d a r c z y c h , a je s z c z e  g o r 
szy  w p ły w  n a  lu d n o ś ć  m a  d e 
w a s tu ją cy  m o r a ln o ś ć  w p ły w  
ż y d o w s k i, a le  w  trz o n ie  s w o 
im  je s t  z d r o w a  m o ra ln ie  i  d la 
tego m -n ia  ta k ich  c z y  in n y ch  
w a h a ń  n ie  m o ż e  b y ć  je sz cze  
m o w y  o  za ła m a n iu  p rzy ro s tu  
lu d n o śc i.

T o  są ju ż  d ziś  is to in e  
w s k a źn ik i, ja k i  b ę d z ie  o sta 
teczn y  b ila n s  r y w a liz a c i i  p o l 
s k o -n ie m ie ck ie j-  M ożem y  je s z 
cze  je d n a k  r o z w a ż a ć  d ro g i 
p op ra w y ' i w y jś c ia  z tru d n ośc i 
w  N ie m cz e ch  i w7 P o ls ce . P e 
sy m ista  m ó g łb y  w s k a zy w a ć , 
ja k  b e z o w o c n e  są w e zw a n ia  
le k a rzy  k a to lik ów 7, k tó rz y  d o 
p o m in a ją  s ię  o  zm ia n ę  syste 
m u  le cz n ic tw a , a p o d a w a ć  
p r z y k ła d y  p o p ie r a n ia  p r z y r o 
stu  lu d n o ś c i w7 N ie m cz e ch  
p rz e z  w s ze lk ie  ś r o d k i rozp u - 
rzą d za ln e  p rz e z  w ła d z e  R z e 
szy

N ie w ą tp liw ie  n ie  w o ln o  n e 
g o w a ć  o g ro m n e g o  zn a cze n ia  
c z y n n ik ó w  g o s p o d a r c z y c h , u - 
staw7od a vvczych , w s ze lk ich  u - 
ła tw ie ń  d la  ro d z in  o b a r c z o 
n y ch  w ię k sz ą  ilo ś c ią  d z ie c i —- 
o d  r o z w ią z a n ia  ty ch  tru d n o śc i 
b a r d z o  w ie le  zależy-, a le  n ic  
z a p o m in a jm y , ze  c z y n n ik ie m  
n a jis to tn ie js z y m  je s t  stan m o 
ra ln y  sp o łe cze ń stw a .

G oz  ze  w szy stk ich  w s p a n ia 
ły c h  p o m y s łó w , z c a łe g o  a p a 
ra tu  p rzy m u su  w  N ie m cz e ch —  
p rz y ro s t  lu d n o ś c i p o  p e w n y m
sk o k u  n a p r z u c  za trz y m a ł się  
i w e d łu g  w s ze lk ie g o  p r a w d o 
p o d o b ie ń s tw a  b ę d z ie  się  z n ó w  
c o fa ł .  'W sze lk ie  cz y n n ik i m e- 
ch a iu e zn e  n ie  ro z b u d z ą  n atu 
ra ln e g o  d y n a m iz m u  n a r o d o -  
w e g o  —  n a  lo  n a ró d  m u si b y ć  
s iln y  i  z d r o w y  m o ra ln ie .

W  n ie w ą tp liw y m  fa k c ie , że 
n a ró d  p o ls k i p r z e d e  w szy st
k im  d z ię k i re lig ii k a to lick ie j 
a d a le j d z ię k i »w # j stru k tu rze  
r o ln ic z e j i tw a rd em u  ży c iu , 
je st n a p ra w d ę  z d ro w y  m o r a l-

(Dakończenie obok)

A n t o m  C h r z ą s z c z e w s k i

Wiochy „więźniem morza Sriziemnep
Oś Berlin —  R zym  —  poniosła 

nową kieskę, której skutki na ra
zie nie dadzą się przewidzieć. 
Przyłączenie się Turcji do angiel
skiego systemu bezpieczeństwa—  
jest wydarzeniem  w ielkiej wagi.

Kanclerz Hitler, zdając sobie 
sprawę z roli, jaką odgrywa Tur
cja w ysłał do Ankary najzręcz
niejszego i najbardziej W ytrawne
go dyplom atę III Rzeszy, a m iano
wicie b. w ice - kanclerza i amba
sadora w  W iedniu von  Papena. 
Jednakże misja von Papena, któ
rego zadaniem było  odciągnięcie 
T urcji od m ocarstw  zachodnich —  
zakonczyła się zupełnym  fias
kiem. W  związku z tym  nasuwają 
się pew ne analogie historyczne.

ŚLAD AM I KS. BUELOWA
W  1914 roku, gdy W łochy og ło 

siły neutralność, cesarz W ilhelm  II 
wysłał do Rzym u w  charakterze 
ambasadora najw ybitniejszego mę 
ża stanu ówczesnych Niemiec b. 
kanclerza Bulowa. W ysiłki tego 
niezw ykle uzdolnionego dyplom a
ty, który dzięki małżeństwu z pa
sierbicą jednego z czołow ych  w ło
skich m ężów  stanu min. M inghet- 
ti’cgo posiadał rozległe stosunki w 
sferach rzymskich, nie zdołały od
ciągnąć W łoch od wypow iedzenia 
się po stronie Ententy i wzięcia u- 
działu w  w ojn ie  św iatow ej prze
ciw ko Austrii i Niemcom. Niepo
wodzenie m isji von Papona, jak  i 
fiasco księcia Biiiowa są jednak 
zrozumiałe, gdy się weźm ie pod u- 
wagę, że każde państwo musi kie
row ać się własnym i interesami i 
własną racją stanu. W  tych warun 
kach najbardziej uroczyste trakta
ty pozostają zobwiazaniami na pa
pierze, o ile nie liczą się z sytuacją 
geo-polityczną i z prawdziwym i 
interesami narodow ym i którego
kolw iek z partnerów.

Turcja była wprawdzie sojusz
nikiem Niem iec podczas w ojny, 
sympatie niemieckie są jeszcze ży
we w  tym kraju, a stosunki gospo
darcze rozw ija ją  się bardzp po
myślnie. W ubiegłym  tygodniu 
parlament turecki ratyfikow ał je 
dnomyślnie niezw ykle korzystny 
dla Turcji układ gospodarczy, za
warty podczas w izyty ministra 
Funka w  jesieni ubiegłego roku

Mimo to rząd turecki odrzucił 
wszystkie sugestie von  Papena i 
stanął bez zastrzeżeń po stronie 
Anglii i Francji.

Stanowisko T urcji tłum aczy 
się obawą przed W łocham i, które 
usadowiły się na w jspach  Dode- 
kanezu. Ęksoansja wioska w kie
runku Bliskiego W schodu i pró
by opieki nad narodami m uzuł
mańskimi —  były zawsze śledzo-. 
ne z wielką n ieufnością  prze z 
rząd w Ankarze, który pamięta, 
że w ojna w łosko - turecka w  la 
tach 1911 —  1912, zakończona 
stratą Libii —  była sygnałem do 
ostatecznego rozbioru cesarstwa 
ottom ańskiego. Podczas w ojny 
św iatow ej W łochy wysunęły pre
tensje do Syrii i innych krajów 
muzułmańskich, w chodzących w 
skład dawnego cesarstwa Osma
nów. Po dojściu do w ładzy rządu 
faszystow skiego, Mussolini k il
kakrotnie w buńczucznych m o
wach w ystępował jako opiekun 
Islamu i niedwuznacznie groził 
Turcji.

Po chw ilow ym  odprężeniu p o 
między Rzymem a Ankarą—.Tur
cja zajęła w  1935 roku, podczas 
konfliktu abisyńskiego, stanowis
ko pro-angielskic.

Okupacja A lbanii była niewąt-

n ie  —  tk w i z a p o w ie d ź  p rz y 
sz łe g o  z w y c ię s tw a .

N ie  p o m o ż e  an i o rg a n iz a 
c ja , a n i te ch n ik a , g d y  z ie m ie  
g e rm a ń sk ie  b ę d ą  się  w y lu d 
n ia ć  — ro z r a s ta ją c y  s ię  co ra z  
b a rd z ie j n a ró d  p o ls k i , b ez  
ż ą d n v c li g w a łtó w , s iłą  n a tu 
ra ln e j p rę ż n o ś c i b ę d z ie  z a jm o -  
w c !  o p r ó ż n io n e  tereny.

D la te g o  dziś, g d y  m y ś l l i 
c zy  g o r ą c z k o w o  szeregi b a g n e 
tów , i lo ś c i tanków 7, warto p o d 
k re ś lić , że. w7 p e rsp e k ty w ie  
d z ie jo w e j w a ż n ie js z a  je s t  ta 

1 s iła  m o ra ln a , k tó ra  p ro w a d z i 
n ie  d o  p r z e jś c io w e g o , a le  do 
o s ta te czn e g o  z w y c ię s tw a .

J. W .

pliw ie ostatnim czynnikiem, któ-1 wschodnim basenie morza Śród- | M ussoliniego i hr. Ciano —  W ió
ry przeważył szalę. A ngielsko-tu- ziemnego. Stanowi on ostatnie o- chy stają się naprawdę „w ięź- 
recki pakt wzajem nej pom ocy gniwo w łańcuchu, izolującym  niem M orza Śródziem nego" i bę- 
zmienia całkow icie sytuacje we I W iochy. Dzięki fałszywej polityce I dą m ogły się w ycofać z tej trud-

Lepsza futro wolna
n i ż  p o j u t r z e  n o w e  M o n a c h i u m

(lub .). W  związku z wizytą na
czelnego wodza armii litewskiej
MERKURYUSZ POLSKI daj e syl
wetkę gen. R asztikisa:

Jenerał Rasztil.is, dzielny żołnierz, 
wysóko uzdolniony wódz, znakomity 
organizator, goń cy  patrwta i bardzo 
wpływowy działacz publiczny należy 
dziś do najbardziej ponularnych po
staci w swym kraju. O ile jego p c . 
przednicy na .stanowisku pierwszego 
oficera armii litewskiej, cieeeyll się 
sympai ią, żeby tak powiedzieć, cząst
kową, r,p jenerał w st. sp. Plecha- 
wiczius łubiany był z powodu swej 
b-awury, a nieżyjący już dziś jen. 
Żukanskas za swe c.ioty bojowe — 
o tyle jen. Rasztikis darzony jest nie
tylko miłością armii za dzielność żoł
nierską, której dowody dal jeszcze, 
jako młody ortcer, w armii rosyjskiej, 
a potem, jako ochotnik wojsk litew
skimi w wałkach z bolszewikami — 
ale także kocha go cały na tu za 
ofiarną pracę, za gorący patriotyzm, 
za służbę publiczną.

„P O L IT Y K A " tak odpowiada 
na pytanie czy Litwa jest filop o l- 
ska:,

I lek i nie. A to zależnie od tego ja 
kie są wymagania Polski w stosunku 
do tei Litwy. Jeżeli Polska chce swe 
wymacania ograniczyć do tego, by 
Litwa nie wzięła udziału w kambina- 
cjach antypolskich Trzeciej Rzeszy — 
to śmiemy twierdzić, że tym wyma
ganiom już stało się zadość przez sam 
fakt powołania do rządu gen. Czer- 
niusa przedstawicieli chrześcijańskiej 
aamokracii j ludowców, t. j. stron
nictw, kiore nigdy pod żadnym pozo
rem i przy żadnych okolicznościach 
nie zgodziłyby się pójść z Niemcami 
przecinko Polsce. Jeszcze bard/ej 
dobitny wyraz zewnętrzny znajduje 
to w przyjęciu przez gen. Rasztikisa 
zaproszenia Marszałka Śmigłego Ry
dza i jego oficjalnej wizycie w Polsce. 
Tą oowiem wizytą poraź pierwszy w 
dziejach odrodzonych państw zostaje 
przez naczelnego wodza armii litew
skiej zadokumentowane, że Litwa Sta
nisława Rasztikisa nic będzie narzę
dziem antypolskim w rękach niemiec
kich Zgodnie z wyznawaną przez mą 
zu-sadą polityki neutralności, chce ona 
jaknajlepszych stosunków ? wszystki- 
kiml swymi sąsiadami

„JU TRO P R A C Y " zamieszcza 
interesujące uwagi posła Dudziń
skiego o udziale w ielkiego kapita
łu i żydów w akcji subskrypcyj
nej Pożyczki Obrony P rzeciw lot
niczej i ofiarności na FON.

Zdolni do poświęcenia wszystkiego 
w obronie naszej Ojczyzny — nic 
możemy się łudzić, że wojna, która 
nas czeku, będzie lekka i zwycięstwo 
przyjdzie samo bez maksymalnego 
wysiłku.

Sa bowiem czynniki w Polsce, któ
re, choć sanie przede wszystkim za
interesowane są w polskim zwycię
stwie, dają jednak na dozbrojenie jak 
najmniej, zapewne w nadziei, że Na
ród Polski da sobie i bez ich współ
udziału radę i swoim majątkiem i 
swoją krwią wywalczy dla nich mo
żliwości robienia dalszych dobrych in
teresów.

W  ich mniemaniu lepiej pieniądze 
te, które są dzisiaj potrzebne na do
zbrojenie, przeznaczyć na późniejsze 
dal ze wywłaszczenie Narodi: Polskie
go z jego majątku i jego prawa do 
dochodu.

Otóż na takie nostawjenje sprawy 
nigdy się nie zgodzimy.

Kto nie dał dobrowolnie, kto nia

dał proporcjonalnie do swego docho
du, czy majątku tyle co dali inni. ten 
musj dąć w drodzr. przymusu.

Na innym m iejscu Jutro Pracy, 
przytaczając fakty ilustrujące u- 
stosunkowanie się żydów dó ak
cji na rzecz P. O. P. słusznie żąda 
opublikowania wyników „o f ia r 
ności" żydowskiej. Jak ta o fia r
ność wyglądała, każdy dobrze 
wie.1 Chodzi jednak o urzędowe 
potwierdzenie tego, ro dla nikogo 
nie jest tajem nicą. Fóźnicj trze
ba będzie pom yśleć o kontrybucji 
—  kończy Jutro Pracy.

Niezwykle trafne uwagi za
mieszcza w KRONICE POLSKI I 
ŚW IATA p. St. Strzetelski:

Nie powinno już dzisiaj być żad
nych złudzeń. Plany niemiecltiej dy
plomacji są aż nazbyt jasne i wyraż„ 
ne.

Niemcy zdają sobie spr iwę, że woj
na wszc.-ęta przez nich dzlsia: lub ju- 
trt), musiałaby się skończyć klęską 
I dlatego nie chcą wojny ani dziś, 
ani... jutro. Liczą, że prędzej albo

później, Europie uprzykrzy się stan, 
ńrojnego pokoju i wtedy przyjdzie 

czas, aby tak czy inaceej sfabrykowa
ny pośrednik zaproponował koi.fercn. 
rję, na której Berlin... ograniczy swe 
żądania, na Wschodzie do minimum. 
Wystarczy jedno ustępstwo ze strony 
przeciwnej, by utorować Niemcom 
drogę do uzyskania w przyszłości 
wszystkiego. We wrześniu mówiło 
się w Monachium „Sudety", a myśla
ło się o całej Czechosłowacji, o Wę
grzech, o Rumunii, o swobodnej dro
dze na południowy Wschód- .Poju
trze" chce się mówić „Gdańsk7*, a 
myśleć o Pomorzu i całej Polsce w 
sferze gospodarczych ł politycznych 
interesów wielkiego Imperium Ger
mańskiego.

Plany niemieckie są zupełnie 
jasne, ale m ogły być skuteczne 
w obec Czechosłow acji i to wtedy, 
gdy świat nie poznał dokładnie 
zakusów niem ieckich. Obecnie na 
w et perfidne m etody propagandy 
niem ieckiej nie dadzą rezultatów. 
Nikt nie da się już nastraszyć. 
Lepsza ju tro Wojna, niż pojutrze 
nowe Monachium.

Rzekome prześladowania Niemców w Polsce

Ograna płyta niemiecka
, Na m arginesie  interpelacji sen. Hasbacha

W związku z interpelacją, zgło
szoną we czwartek przez Niemca, 
sen. H asbacha i poruszonych 
przez niego rzekomych prześlado
waniach Niem ców w  Polsce, w ko
łach parlam entarnych zwracano 
uwagę,, że je s t  to typowa dywer- 
syjno-propagandowa robota, pro
wadzona według znanych metod. 
Wszystkie te narzekania bowiem

są dosłownym powtórzeniem  lego, 
co prasa niemiecka pisała w 
swoim czasie o niedoli Niem ców 
w Sudetach i w C zechosłowacji. 
Krótko m ów iąc - jest to płyta 
program owa, mocno ograna, a 
Niem cy, w idocznie nie zdają so
bie sprawy, że muzyka taka nie 
robi na nas wrażenia.

Konfiskata olriith pism
G d a A s k u

P olicja  gdańska skonfiskowała po Dnia, W arszawski Dziennik 
ostatnie wydanie następujących Narodow y, Echo Morskie, K urier 
pism polskich: ABC, Expręss Ilu - Poranny, Nasz Przegląd, K urier
strowany, Kurier Bałtycki, Dzien
nik Gdyński, M ały Dziennik, O - 
statnic W iadomości, Gazeta P o l
ska, Express Poranny, Dzień D o
bry, Dzień Poznański, IKC, Tem -

Poznańsk; i Słow o Pom orskie.
Skonfiskowano również w szy

stkie tę dzienniki, które pocztą 
lotniczą przyszły do Gdańska w 
godzinach popołudniow ych.

Datee i »f>wokacie
n a r o d o w y c h  s o c j a l i s t ó w

„N ieznani" sprawcy w ybili szy
by w pryw atnym  mieszkaniu woż 
nego komisariatu generalnego K 
P. w  Gdańsku Szafrańskiego.
Również pewien szturmowiec, 
którego nazwiska dotychczas je 
szcze nie ustalono, przechodząc

rano obok  księgarni kolejow ej 
„R u ch “ , w której ostatnio w ybito 
3 w ielkie szyby wystawowe, przy 
czym jedna z nich trzymała się 
jeszcze resztkami, zdruzgotał ją 
kamieniem doszczętnie.

Wspólptea r sini cza
p o l s k o - l i t e w s k a

W spółpraca gospodarcza m iędzy 
Polską a Litw ą zaczyna rozw ijać 
się pomyślnie. Ostatnio organiza-
n E a M M M M M M M M M M M

f * B I o « a z i « e ż  W K i i i f i

Dnia 12 maja b. r. na Stadionie Wojska Polskiego odbyła się uro
czystość przekazania przez 4 państwowe liceum i gimnazjum im. Ada
ma Mickiewicza w Warszawie dwóch ręcznych karabinów maszynowych 
z pcłnjn oporządzeniem oddziałowi warszawskiej brygady obrony na
rodowej. Na zdjęciu — moment uroczystego przekazania przez młodzież 

karabinów maszynowych.

cje  zrzeszające polskich produ
centów drzew ek ow ocow ych  na
wiązały kontakt ze spółdzielczo
ścią w  K ow nie dla dostaw y do 
Polski z L itw y drzew ek ow oco-' 
wych, głów nie jabłoni. Już z w io
sną rb. wysłane zostały na Litw ę 
pierwsze partie zakupionych
przez roln ików  litew skich drze
wek ow ocow ych, a dzięki iden
tycznym  warunkom klim atycznym  
na Litw ie jak  na naszych Kre*-* 
sach Północno -  W schodnich, han
del ten posiada wszelkie szanse 
dalszego poważnego rozw oju.

Równocześnie polscy producen
ci nasion ogrodniczych  podjęli 
starania o zorganizowanie w yw o
zu za granicę niektórych gatun
ków  nasion ogrodniczych i w  tej 
sprawie nawiązały kontakt z l i 
tewskimi odbiorcam i nasion, prze 
syła jąc próbki, które poddane b ę 
dą w  roku bież- próbom dośw iad
czalnym  w  litewskich organiza
cjach rolniczych. W  jesieni r. b. 
należy się spodziewać w ysyłki 
pierwszych p » j(y j nasion polskich 
do Litwy.

nej sytuacji jedynie przez pojed- 
nanie z mocarstwami zachodni
mi. Błąd, popełniony w M ediola
nie, w ydaje już swe cw oce.

Należy nadm.enić, że układ an- 
gielsko-tureeki, który niewątpli
wie będzie w najbliższym czarie 
uzupełniony analogicznym trak
tatem francusko-tureckun. '-'ćt- 
ni się zasadniczo od gw arancji U" 
dzielonych przez A nglię i Franc
ję  —  G recji. Gwarancje te, ja^ i 
gw arancje dla Rumunii posiada 
ły charakter jednostronny, pod
czas gdy układ bryW jsko-turecki 
jest w łaściw ie sojuszem Do ebwi 
li zawarcia ostatecznego i długo
trwałego traktatu obie strony u- 
dzeliły sobie wzajemnie gwaran
cji, przew idujących na w ypaaA  
konfliktu wszelką pomoc w gra
nicach m ożliwości.

Pakt angielsko-turecki winien 
być również rozpatrywany w ra 
mach ogólnej akcji, zm ierzającej 
do przeciwstawienia się dalszym 
próbom  agresji. Jest on obok de
k laracji angielsko - polskiej dru
gim podstawowym filarem  syste
mu bezpieczeństwa w Europie 
w schodniej.

Dzięki klauzuli, zezwalającej 
floc ie  angielskiej na przepłynię
cie cieśnin, które na mocy kon
w encji w M ontreux 1936 r. znaj
dują się pod pełną suwerennoś
cią T urcji, A nglia  będzie mogła 
przyjść w razie potrzeby z czyn
ną pomoeą Rumunii.

Logicznym  uzupełnieniem pak
tu z T urcją  będzie układ z Sowie
tami, który zakończy budowę sy
stemu bezpieczeństwa na W scho
dzie. Jest rzeczą niewątpliwą, że 
misja wice-kom isarza Potiemkina 
w Ankarze przyczyniła się w du
żym stopniu do niepowodzenia a- 
kcji dyplom atycznej von Papena, 
a jego wizyty w Sofii, Bukaresz
cie i w W arszawie do ogólnego 
w yjaśnienia sytuacji. Sprawa u- 
działu Sowietów w projektow a
nym przez A nglię systemie bez
pieczeństwa, była sprawą Jpudną 
ze względu na łączność polityki 
rządu m oskiewskiego z polityką 
IIL ej m iędzynarodówki. Ustąpie
nie Litw inowa, jednego z czoło
wych przedstaw icieli ideologa  
bezpieczeństw a zm orowego w  o- 
parciu  o Ligę N arodów, ułatwiło 
rokowania angielsko - sowieckie. 
Zdaje się, że rozbieżności, jakie 
wyłoniły się ostatnio podczas per 
traktacji będą usunięte i że So
w iety przyjm ą zasadę paktów 
dwustronnych o ściśle określo
nych zobow.ązaniaeh. W  ten spo
sób akcja przeciw ko agresji bę
dzie oparta na realnych podrta- 
wach.

W edług wszelkiego praw dopo
dobieństwa podczas sesji rady Di 
gi N arodów, której termin został 
przełożony na żądanie rządu so
wieckiego z dnia 15 na 22 b. m 
dojdzie do podpisania układu z 
Sowietami.

Sprawą, która musi być jeszcze 
wyjaśniona —  jest kwestia gwa
ran cji państw  bałtyckich , Nad 
Bałtykiem krzyżują się wpływy 
niemieckie i sow ieckie. Rząd III 
Rzeszy zaproponow ał Łotwie i E- 
stonii zawarcie paktów nieagre
sji, na co tę państwa zasadniczo 
się zgodziły. Z drugiej zaś strony 
Sowiety zagroziły wkroczeniem  
na terytorium  państw bałtyckich 
w razie, gdyby zostały one zaata
kowane przez Niem cy. W ysiłki 
dyplom acji angielskiej zmierzają 
do sprecyzowania gw arancji so
w ieckich w obec krajów  bałtyc
kich. Po załatwieniu tego proble
mu struktura systemu bezpiecze
ństwa w Europie środkowo - 
w schodniej zostanie zakończona.

D yplom acja niemiecka, która 
poniosła dotkliwą porażkę na ?ku 
tek odrzucenia przez państwa 
skandynawskie na konferencji w 
Sztokholmie, proponowanych pa
któw nieagresji, doznaje w raz z 
dyplom acją rzymską drugiej je 
szcze większej klęski w Ankarze. 
W  tych warunkach ataki prasy 
niem ieckiej na T urcję  i zarzuty, 
że następcy Kemala Atatfirka 
sprzeniewierzyli się jego polityce 
— są zupełnie zrozumiałe, laez 
nie mogą przesłonić faktu, że po
lityka nsi Berlin —  Riirm n-.rat-
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Pięciolecie odrodzonej Łotwy
i sejm em  i zależnym  od  s ieg o  zu
pełnie rządem na czele. Młodemu

■ państwu, pow ołanem u po raz pier 
wszy do życia politycznego, bez

i radycji państwowej, taki ustrój 
i nie w yszedł na zdrowie.

Czynniki rządzące nie potrafi- 
; ]y skoordynow ać interesów ludno-
■ ści Socjaldem okracja, reprezento- 
| wana przez najsilniejszą grupę

- sejmie, tworzyła drogą uprzy-
w ilejow ań, sztucznie proletariat
niejski zapewniając sobie w  ten
nosób głosy do sejm u. W ytw orzy
n się paradoksalna sytuacja pod
•zas gdy na wsi dawał się odczuć
io tkliwie brak rąk roboczych, cze
iu zaradzano, sprowadzając sezo

nowych robotników  rolnych z Pol
ki i Litwy, w miastach ‘ w orzyły
ię kadry bezrobotnych, którym
•ypłacano zasiłk: W  dodatku i

socjaliści nie m ogli utrzymać swe
_________________  to stanu posiadania, tracąc coraz
„  . . .  - i , i  w ięcej na rzecz zw olenników  u -Prezydent Ł otw y dr. i Smanis ■> ■ .

I stroju wschodniego sąsiada.
W  sejm ie liczba posłów  socja

listycznych ciągle spadała, nato
miast rosła początkowo nieliczna 
grupka posłów  komunistycznych, 
występująca pod firm ą socjalistów 
niezależnych. W  rezultacie nad 
Łotwą zawisło niebezpieczeństwo 
rew olucji kom unistycznej, której 
nie b y ł w  stanie zaradzić słaby 
rząd koalicyjny.

To też gdy doszli do władzy czo 
łow i przyw ódcy jednego z najsil
niejszych stronnictw, t. zw. grupy 
włościańskiej: K arol Ulmanis, b y 
ły szef tym czasow ego rządu łotew  
skiego w czasach w alk o n iepod-

W  dniu dzisiejszym  Łotwa, nasz 
sąsiad północny, obchodzi święto 
rew olucji narodow ej, dokonanej 
przed pięciu  laty przez dzisiej
szego prezydenta i wodza narodu 
łotewskiego K arola Ulmanisa.

Łotwa, jak i Estonia, nie m ają 
tradycji państwow ej w ściślejszym 
tego słowa znaczeniu. Niepodległo 
ścią te ludy cieszyły się wtedy, 
gdy m iały jeszcze form y ustroju 
rodow ego. Później, w X III wieku 
podbici zostali przez rycerskie za
kony: R ycerzy M ieczow ych i in
flancki odłam  Krzyżaków.

Po upadku Zakonu kraje łotew  
Skie posiadła Polska z Litwą, póż . ^ T r e m i e r ^ r a z  g e n .T n
mej Szwecja i R r „a . S tw o rzy w -; Bał dow ódca ^ ^ j e ń c z e j
szy w  czasie w ojny św iatow ej fo r ; .. . , . .__J . . armu —  jako min. w ojny, ze stro-m acje strzeleckie przy wojsku ro - i
syjskim, Łotysze w końcu t e j , 
w ojny 'w yw alczają  niepodległość, 
w ypierając resztki w ojsk  okupa
cy jnych  niem ieckich, a przy po
mocy w ojsk  polskich pod dow odz- 
twem  Edwarda Śmigłego Rydza 
—  bolszew ików .

W zorem panującego wówczas 
modnego dem okratyzm u i Łotw a 
zostaje obdarzona ustrojem  libe
ralnym i ultra dem okratycznym  z 
wszechwładnym  100 osobow ym

ny socjal-kom uny wyraźnie zagro 
żono przewrotem .

A by zapobiec temu, rząd w n o 
cy z 14 na 15 maja, 1934 r. doko
nał zamachu: ogłosił stan w ojen 
ny i zawiesił działalność sejmu 
W szystkie stronnictwa polityczne 
zostały rozwiązane, a ludność w e
zwano do pracy nad odbudow a
niem Ł otw y na zasadach narodo
w ych  i zjednoczenia pod sztanda
rem K Ulmanisa. który w  roku

1936 objął stanowisko prezyden
ta państwa.

Dziś Łotwa, postawiona przez 
rozum nych kierow ników  nawy 
państwow ej na praw idłow e tory, 
kroczy w  przyszłość z coraz w ię
kszą pom yślnością. W kraju pa
nuje dobrobyt, bezrobocie znikło.

Z Polską żyje Łotwa w  serdecz 
nej przyjaźni. Obok wielu innych 
węzłów, łączących te dwa sąsia
dujące ze sobą narody, łączy je  
braterstwo broni i krwi, przela
nej wspólnie pod Dyneburgiem  w 
w alce z bolszewikam i.

A . S.

Podziem ne kościoły i klasztory
o d k r y t o  w  A z j i  M n i e j s z e j

Tygodnik wiedeński „Schonere nad historią chrześcijaństwa w A - 
Zukunft“  donosi o  niezw ykle i n - 1 zji M niejszej, 
teresującycb odkryciach, dokona.

K o n k u r s  p o l o n i s t y c z n y
n a  S l ą s k M

W  wyniku konkursu poloni
stycznego, zorganizowanego na 
terenie w oj. śląskiego w  roku 
szkolnym 1938/39, kom isja kon
kursowa pod przewodnictwem  
delegata Polskiej Akadem ii L ite
ratury, Kornela Makuszyńskiego, 
przedstawiła następujące wyniki 
konkursu: I nagrodę zespołową 
za rok 1938/39 przyznano zespo
łow i klasy Ii-e j licealnej Pań
stw owego Liceum  im. Bolesława 
Chrobrego w  Pszczynie, rów no
cześnie w yróżniono także zespół 
klasy Ii-e j licealnej M iejskiego 
Gim nazjum  Żeńskiego w  K atow i 
cach. I nagrodę indywidualną

przyznano Barbarze Knollównie, 
uczenicy klasy Ii-e j licealnej 
M iejskiego Gim nazjum  Żeńskie
go w  Katowicach. II nagroda in 
dywidualną otrzym ał A dam  Skar 
żyński, uczeń klasy Ii-e j liceal
nej Państwow ego Liceum  im. A - 
dama M ickiewicza w  K atow i
cach.

ABC 2ADAĆ
W kioskach Rucha 
U sprzedawców ulicznych 
W urzędach pocztow ych

nych przez dw óch uczonych nie
m ieckich w  A zji Mn ejszej, m ia
now icie w dolinie Gereme.

Dolina ta pełn i jest dziw acz
nych, ostrozakończonych obelis
ków  oraz odłam ków skał o w y
sokości nieraz przekraczającej 50 
metrów. Ten las sterczących ku 
niebu kaw ałków  i kał rob . tym 
dziw niejsze wrażenie, że obeliski 
są różnych kolorów : i tak u do
łu są one przeważnie brunatno- 
czerwone, wyżej żółte i jaskrawo 
czerwone.

5 -le c ie  d z ia ł a ln o ś c i  n a u k o w e j

I n s t y t u t u  Ś l ą s k i e g o
Dn. 15 m aja r. b. m ija pierwsze I warły wypadki polityczne ub. je-

, Śląskiego, który postaw ił sobie 
' za cel działalność naukową i kul- 
I turalną w  najszerszym  tego sło- 
j wa znaczeniu, ze szczególnym  u- 
; względnieniem  tradycji i potrzeb 

W szystkie te obeliski oraz ska- ' Śląska, 
ły są z (ufu pochodzenia wuLka- PIERW SZE KROKI
nicznego. Ponieważ karmeń taki Pierwsze zebranie organizacyj- 
jest m iękki i z łatwością można j ne Instytutu odbyło się w listo-

p ięciolecie  działalności Instytutu sieni, uwieńczone odzyskaniem

go rzeźbić i drążyć nawet, mie 
sakańcy doliny Gerem e najw ido
czniej od zam ierzchłych czasów u- 
żywali go do budow y świątyń, 
kaplic itp.

W  okresie pom iędzy 8 a 13 stu
leciem  zam ieszkujący A zję  M niej
szą zakonnicy obrządku bizantyj
skiego budowali z tufu nie ty l
ko kościoły, ale i podziem ne kla
sztory. W  niektórych tego rodza
ju  świątyniach, jak o tym  św iad
czą ruiny, m ury pokryte były 
m alowidłam i z czerw onej kredki, 
w innych znowuż m alowidła do 
dziś zachowały subtelny odcień 
różowy. W szystkie przedstawiają 
sceny ze Starego i N ow ego Testa
mentu.

Uczeni niem ieccy 1 natrafili na 
bardzo cenne pozostałości z da
wnych ołtarzy, chrzcielnic, gro
bow ców  itd. W szystko wskutek 
suchego klimatu zachow ało się w 
w yjątkow o dobrym  stanie.

O dkrycie z doliny Gerem e jest 
cennym  przyczynkiem  do studiów

padzie 1933 r., jednakże norm al
ną działalność Instytut rozpoczął 
w  dn. 16 m aja 1934 r.

Instytut Śląski m ieścił się z 
początku w  kilku pokojach w D o
mu Oświatowym, a dopiero w ó- 
statnim roku, dzięki poparciu P. 
W ojew ody Śląskiego, uzyskał ob 
szerny lokal w  osobnym budynku, 
wskutek czego obecna działal
ność Instytutu może się bardziej 
rozszerzyć, tym bardziej, że nowa 
siedziba została pomyślana jako 
ośrodek życia kulturalno-nauko- 
w ego Katowic. Urządzono dobrze 
wyposażoną salę wykładową na 
około 100 osób, z której m ogą ko
rzystać wszystkie towarzystwa, 
m ieszczące się w budynku.

Niemały wpływ na. przebieg 
prac Instytutu w bież. roku wy-

Zaolzia i rozszerzeniem  granic 
w oj. śląskiego. j

Chwilowo wypadki te zahamo- j 
wały nieco normalny tok prac In-1 
stytutu, lecz w dalszej perspek- : 
tyw ie roziszerzyly one teren dzia- 
łalności, gdyż choć Zaolzie, tak, 
jak cały Śląsk historyczny, było 
przedmiotem zainteresowań In- j 
stytutu, w  okresie panowania cze 
skiego, to jednak poza granicami 
państwa działalność ta ma z na
tury rzeczy węższe ramy.

BIBLIO TE K A  IN STYTU TU
Biblioteka podręczna Instytutu 

obejm uje obecnie 875 pozyeyj w 
około 1200 tomach, nadto 160 
map topograficznych, szereg map 
specjalnych  i kilka atlasów. Ist
n iejący w Instytucie zbiór fo to 
graficzny obejm uje około 7000 fo  
tografij.

Książki w pływ ające do Insty
tutu tytułem darów lub wymiany, 
a n iedoiyczące bezpośrednio za
gadnień stanow iących przedmiot 
zainteresowań Instytutu, przeka
zywane są Śląskiej B ib lio t e c e  
Publicznej im. Marszalka P iłsud
skiego. W ciągu ostatniego roku

N a j s t a r s z e
m iasto ru m u ń sk ie

Najnowsze rumuńskie badania 
historyczne wykazały, iż najstar
szym miastem Rum unii są Jassy. 
Powstanie tego miasta przypada, 
zdaniem uczonych, jeszcze na 9 
wiek przed narodzeniem Chry
stusa.

fragm ent 1 rauuch ty d :
W  n iedzielę  nastąp iło  u roczyste  o tw a rc ie  n o w e j lin ii lo tn icze j na 
szlaku  W arszaw a— K open h aga . Na zd jęciu : lotnisko w  K openh adze
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DZIEWCZYNA.
S A M O C H Ó D 1 P IES

P O W I E Ś Ć

Przekład autoryzowany Eugenia Bałuckiego

Janet Gregory, córka syndyka wielkich zakładów przemy
słowych, wraca do domu z Londynu. Po drodze spotyka 
uszkodzony samochód ojca 
ku szofera.

rannego w tajemniczym wypad-

—- D o b r z e  —- p o d ją ł  lek arz .  —  A  teraz c h c ia ł 
b y m  w ie d z ie ć ,  k to  b y ł  p rzy  c h o r y m  m ię d zy  g o 
dz in ą  ó s m ą  w ie c z o r e m ,  a w p ó ł  d o  d ru g ie j  w  n o 
cy. Czy m o ż n a  u sta lić?

W s z y s c y  s p o jr z e l i  na  s ieb ie  w zm ie sza n iu .
—  T a k  —  o d e z w a ła  się w re s zc ie  c io t k a  B e l s } .  

—  M o ż n a  u sta lić  i n a w e t  z u p e łn ie  d o k ła d n ie .  M ię 
dzy  ó s m ą  a w p ó ł  d o  dz ies ią te j je d l i ś m y  k o la c j ę  
i w te d y  p ie lę g n ia r k a  p rzy  n im  by ła . P o te m  o n a  
p o s z ła  na k o la c j ę  i ja  s ie d z ia ła m  p rzy  H e r b e r c ie  
•prawie d o  je d e n a s te j .  M n ie  zas tąp i ła  V io lc t ,  a ją  
M arcin ...

—  T o  ju ż  b y ło  parę  mi nu t  p rze d  w p ó ł  d o  d w u 
naste j —  p r z e r w a ł  A n d e rs o n .  - M ogę  to s tw ie r 
d z ić  z ca łą  p e w n o ś c ią ,  g d y ż  zaraz  p o  k o la c j i  u d a 

łe m  się d o  b iu r a  fa b r y c z n e g o  i o p u ś c i ł e m  j e  o  j e 
den a ste j  p ię tn a śc ie .  P o s z e d łe m  w p r o s t  d o  p o k o 
ju  H erb er ta ,  c z y ta łe m  k s ią żk ę ,  on  spa ł.  Z b u d z i ł  
się  o  p ó ł n o c y  i z a p y ta ł  o  c ieb ie ,  Janet. G d y  się 
d o w ie d z ia ł ,  ż e  c ię  je s z c z e  n ie  m a , za p y ta ł ,  k tó ra  
go d z in a .  B y ł  b a r d z o  z a n ie p o k o jo n y  i s trosk a n y . 
Z a ż ą d a ł ,  b y  m u  s p r o w a d z o n o  n a ty ch m ia s t  S ida. 
T a k  się d e n e r w o w a ł ,  że  n ie  m o ż n a  b y ło  o d m ó 
w ić . K a z a ł  n a m  w s zy s tk im  w y jś ć ,  gd y  S id  się 
z ja w i ł  i r o z m a w ia ł  z n im  sa m  na sa m  d o b r e  p ó ł  
g o d z in y .  P o te m  p o s ie d z ia łe m  p rzy  n im  troch ę , 
a p o  m n ie  p r z y s z ła  c io c ia  Betsy.

—  T a k  —  w t r ą c j ła  s ta ru szk a  —  ale H erb er t  
ju ż  spa ł,  g d y m  p rzy sz ła .  W k r ó t c e  z n ó w  g o  z a c z ę 
ły m ę c z y ć  s ilne  b ó le ,  b o  j ę c z a ł  i b u d z i ł  się raz p o  
raz. Z d a je  się n ie  o d z y s k iw a ł  c a łk o w ic ie  p r z y 
to m n o ś c i ,  b o  m a j a c z y ł  i co s  m r u c z a ł ,  j e d n a k  n ie  
m o g ł a m  z r o z u m ie ć ,  c z e g o  ch c ia ł .  N agle  o c k n ą ł  
się i  z a p y ta ł ,  c z y  S id  ju ż  o d j e c h a ł  G d y  się  d o w i e 
dz ia ł ,  że  S id  je s t  je s z c z e  n a  d o le ,  r o z g n ie w a ł  się 
o k r o p n ie ,  z a c z ą ł  k lą ć  i k a z a ł  p o w i e d z ie ć  S id o w i ,  
b y  j e c h a ł  n a tych m ia st .  M a m  w ra ż e n ie ,  że  b a r d z o  
się o b a w i a ł  o  Janet .. a m o ż e  to  b y ł o  z g o rą cz k i ,  
n ie  w ie m . P ie lę g n ia rk a  m n ie  za s tą p i ła .  Jeszcze  
tro ch ę  s ie d z ia ła m  ze w s zy s tk im i  w  s ą s ie d n im  p o 
k o ju  Już m e  s ły sze l iśm y  j ę k ó w ,  w ię c  m y ś le l iś m y ,  
że d o s ta ł  zastrzyk .

—  T a k  —  p o w ie d z ia ł  d o k tó r  W o l s e b y  —  ale 
nie d w a  za strzyk i .

T e  słow  a w y w o ła ł y  o g ó ln e  p oru szen ie .
—  C o  to z n a c z y ?
—  S a m  je s z c z e  n ie  w ie m  P a ń s tw o  m u szą  p rzy -

rzec, że  z a c h o w a ją  c a łk o w ity  s p o k ó j .  S iostra
o ś w ia d c z y ła  m i s ta n o w c z o ,  że o  p ie rw s z e j  p o  p ó ł 
n o c y  z r o b i ła  zastrzyk , k ló r y  z a o r d y u o w a łe n i  c h o 
r em u . A le  ty lk o  z j e d n e j  a m p u łk i .  P rzep ra sza n i ,  
je ś l i  z a p y t a m :  czy  kto  z p a ń s tw a  nie ru sza ł
s z p r y c k i?

Ni kt  n ie  o d p o w i e d z i a ł  —  w id o c z n ie  nie z r o z u 
m ia n o  pytan ia .

—  Z a ra z  w y t łu m a c z ę  —  p o d ją ł  lek arz .  —  Na 
p r z y k ła d ,  d o k tó r  G r e g o r y  m ó g ł  b a r d z o  c ie r p ie ć  
i k łoś ,  c h c ą c  u lż y ć  c h o r e m u ,  d a ł  m u  m o r f in y .

—  N ie  ja !  —  z a w o ł a ła  p r z e r a ż o n a  V io lc t .
—  Ja też nie... —  w y ją k a ła  b e z r a d n ie  c io tk a  

Betsy.
—  N o, i n ie ja  —  d o k o ń c z y ł  A n d e rs o n .  —

W i ę c  n ik t  z nas.
— A  S id ?
W s z y s c y  p o p a tr z y l i  n a  s ieb ie  ze  z d u m ie n ie m .
—  T e g o  n ie  w ie m y ,  o cz y w iśc ie . . .  —  w y k r z tu 

s iła  staruszka .
—  T o  jes t  n ie p r a w d o p o d o b n e ,  ale... m o ż l iw e  —  

p o w i e d z ia ł  w  z a m y ś le n iu  d o k t ó r  W o ls e b y .  — 
S z p r y c k a  b y ła  w  szk la n ce  z r o z c z y n e m  s u b l im a -  
tu, s z k la n k a  sta ła  n a  s z a fce  n o c n e j ,  a w  s z u f la d c e  
b y ło  p u d e łe c z k o  z a m p u łk a m i  m o r f in y .

—  D la c z e g o  d o k t ó r  p r z y p u s z cz a ,  że  ktoś  r u 
sza ł  s z p r y c k ę ?  —  z a p y ta l i  prawne j e d n o c z e ś n ie  
Janet, c io t k a  B etsy  i A n d e r s o n .

—  D la te g o ,  że  b r a k u je  j e d n e j  a m p u łk i  - o d 
p a r ł  d o k t ó r  W o ls e b y .

W  p o k o ju  z a le g ła  m a r t w a  cisza .
(D .  c .  n .) .

przekazano tej bibliotece ponad 
350 tom ów.

W działalności Instytutu n a j
pow ażniejsze pozycje zajm uje a- 
kcja wydawnicza i organizacja 
badań naukowych. Nadto prow a
dzona jest akcja odczytowa, dział 
in form acji naukowej i szeroka 
w spółpraca z innymi instytucja
mi o charakterze pokrewnym. 

AKCJA W Y D A W N IC ZA  
I N AU K OW A

W ydawnictwa Instytutu w r. b. 
obejm ują w  sumie 157 arkuszy 
druku, a globalny dorobek w yda
w niczy za pierwszych o lat ist
nienia Instytutu doszedł przez to 
obecnie do objętości 692 arkuszy, 
t. j. 11.083 stron druku.

Bardzo ważnym odcinkiem  pra
cy Instytutu jest organizacja ba
dań naukowych, dotyczących Ślą
ska, który w spółpracując z róż
nymi instytucjam i i osobami, da
je  inicjatyw ę, popierając studia 
nad zagadnieniami śląskimi i ich 
opracowanie.

Zarówno zagadnienia dotyczące 
organizacji badań nad dziejami 
pow stań-śląskich, zbieranie- pieś
ni ludowych śląskich,- opracow y
wanie śląskich tańców ludowych, 
krytyczne wydanie baśni i podań 
śląskich, inw entaryzacja ' archi- 
walisfów , jak i m ateriały do b i
bliografii śląskiej, badania riad 
stosunkami społecznym i Śląska—  
znajdują sję w opracowyw aniu 
Instytutu.

Instytut śląski podjął również 
badania w sprawie utworzenia 
na Śląsku wyższej uczelni.

AKCJA OD CZYTOW A
W akcji odczytow ej postano

wiono poruszyć tematy, ogóln ie j
sze, cieszące się na Śląsku więk
szym zainteresowaniem . Nato
miast odczyty na tematy śląskie 
postanowiono w myśl uchwał, or
ganizować w większych miastach 
poza Śląskiem.

W Katowicach odbyło się. w 
ciągu sezonu (od  listopada do 
marca wł.) 12 odczytów  cieszą
cych się wielką frekw encją. Nad
to Instytut zorganizował kilkana
ście prelekcyj o Śląsku na terenie 
Poznańskiego, Pomorza, Lwowa, 
i W ilna w porozumieniu z zarzą
dami Powszechnych W ykładów  
Uniwersyteckich.

Instytut rozszerzył ostatnio 
sw oje stosunki wymienne z in
stytucjam i krajow ym i i zagra
nicznym i. Kontakt naukowy na
wiązano z wielom a instytucjam i 
naukowymi i społecznym i, zacie
śniając kontakt z instytucjam i za 
interesowanymi w sprawach ślą
skich na zjazdach naukowych, w 
których Instytut uczestniczył.

ORGAN IZACJA IN STYTU TU
Liczba osób w spółpracujących  

z Instytutem na polu naukowym 
przekracza liczbę 300 osób.

Obecnie do członków Instytutu 
zaliczają się związki samerządo 
we, jak magistraty większych 
miast, powiatowe związki komu
nalne i grniny wiejskie, stow a
rzyszenia społeczne, instytucje 
gospodarcze, izby rzem ieślnicze i 
handlowe, najpoważniejsze kon
cerny i w końcu szereg osobisto
ści ze świata przem ysłowego 
w olnych  zawodów i inteligencji 
Śląska.

W ładzam i Instytutu są : K ura
torium z W ojew odą Śląskim na 
czele i zarząd, oraz komisja re
w izyjna i rozjem cza. Dyrektorem 
Instytutu jest dr. LcŁman.
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N i e  m a m y  n i c  d o  o l d a n i a
a l e  w i e l e  d o  o d e b r a n i a

O ś w i a d c z e n i e  m ł a d z i e ź y  a k a d e m i c k i e j
Niżej podane ośw iadczen ie , 

podp isan e przez czo łow ych  przed 
staw icie li P olsk ie j M łodzieży  A - 
kadem iekiej S to licy , zosta ło  d o 
ręczon e 1. I. M, M. Panom  R ekto
rom , oraz K om en dan tow i L eg ii A - 
kadem ick ie j p. P łk. T om a szew 
skiem u, ja k o  bezpośredniem u 
przed staw icie low i i łą czn ik ow i 
m iędzy  Arnttą i akadem ikam i.

Jako p rzed staw icie le  P o lsk ie j 
M łodzieży  A kadem ick iej uw aża
m y za sw ó j g łęboki obow iązek  
dać w yraz  uczu ciom , n urtu jącym  
nasze sp o łeczeń stw o  w ch w ila ch

n iczn y cb  ziem obcych . N asi ro 
b otn icy  w y je żd ża ją  na roboty  se 
zon ow e za g ra n icę , bo za dużo 
m am y rąk do p racy , a za m ało 
przestrzen i. N a tu ra ln y  pęd dzie 
jo w y  jirze nas na zachód , w yka
zu ją c  w raz z w ie lo letn im  d o 
św iadczen iem , że za ch od n ie  po-

gu low a n ia  stosu nków . I na to się. 
zgodzim y, ale p rzystęp u jem y  do 
n ow y ch  rokow a ń  z zasadniczym  
stw ierdzen iem , że NIE M A M Y  
N IC D O  O D D A N IA , A L E  W IE L E  
D O  O D E B R A N IA .

G dańsk  —  m iasto  od w ieczn ie  
polsk ie , c o  sam i N iem cy  n ieraz

ła c ie  n aszego  obszaru  ży c io w e g o  stw ierd z ili, zam ykające u jśc ie
leżą m iędzy  W is łą  a O drą .

T rak ta t W ersalsk i, s ta w ia ją c  
sw e sztu czn e g ra n ice , od c ią ł od 
M acierzy  p rzeszło  1,5 m ilion a  
P olaków , zostaw iając, ich w  dal 
szym  ciągu  pod  zaborem  n iem iec-

n a jw ięk sze j po lsk ie j rzek i, n a j
w ięk sze j a rter ii w odn ej P olsk i —  
m usi w ró c ić  d o  n as. Z a p ew n ić  
m u sim y p o lsk ie j lu dn ości w  
Gdańsku, lu d n ości P ru s W s ch o d 
n ich  i O p ola  pełn ą , trw ałą sw o

tak d e cy d u ją cy ch  dla przyszłości | kim w  Gdańsku, na Śląsku O p o l- bod ę  n a rod ow ą , c o  w o b e c  n oto -
N arodu  P o lsk iego . | skim, w P rusach  W sch od n ich .

O p ie ra ją c  się w ciągu  w ie low ie  i Zostali poza państw em  tw ardzi 
kow ych  s w jc h  d zie jów  na n au ce  ! Ś lązacy  i za cięc i M azurzy , /a  ■ 
K o śc io ła  K a to lick iego , a m a ją c  : m ieszk u jący  prastare  z iem ie  sło- 
g łębok o w szczep ion e  poszanow a- w iań sk ic, a którzy  n ie jed n ok ro t
nie dla p raw  i w ła sn ości je ijn o st- ! nie krw ią doku m en tow ali swą
ki, N aród  nasz u m iłow a ł p ok ó j. W  
ciągu  c a lcg o  ty s ią c le c ia  nie w y 
cią g n ę liśm y  ani razu zb ro jn e j r ę 
ki po cudze. Zasada, iż „cu d ze g o

polskość. G crm anizow an-ym  i w y 
naradaw ianym  przez d łu g ie  lata 
grozi dziś w yn iszczen ie . P osta n o 
w ion o  bow iem  ich zn iszczyć, nie

ry ta n e g o  łam an ia  przez R zeszę 
w sze lk ich  um uw n astąp ić  m oże 
je d y n ie  w  drodze  p rzy łączen ia  
ty ch  obszarów  do P o lsk i. T ak ie  
p rag n ęliby śm y  w id z ieć  punkty 
rokow ań  z N iem cam i.

Z w ano n iegdyś Polaków  p rzed 
m urzem  C h rześcija ń stw a  j na 
m iano to zasłużyliśm y. Z łam ana 
przez nas potęga  Islam u przesta

nie chcem y, ale Swego nie d a m y" i m ogąc od erw a ć  od polsk ości. C o- ła zagrażać św iatu. Dziś h istoria
—  dom inow aia  zaw sze w  n asze j j dzienn ie  d och odzą  nas w ieśc i o 
p o lity ce  te ry to r ia ln e j. Jeżeli de«(i p ob icia ch , a resz tow an iach , zesła- 
cydow aliśm y  się na w alkę zb ró j- j n iach  tych , co leg ity m u ją  się w la 
ną, to  w tedy  jed yn ie , gdy  by ły  za- j rą i m ow ą polską. C odzien n ie  na 
g rożon e  n a jży w o tn ie jsze  in teresy  
N a rod u . Tak było przed w ieka
mi, tak  je s t ' i teraz.

Jesteśm y N arodem  o w ie lk ie j 
p r ę ż n o ś c i  w e w n ę t r z n e ;  ś c ie ś n io 
nym  jia  zbyt szczupłym  tery to 
rium . Co rok ty s ią ce  em igran tów  
op u szczać  musi kraj nasz, nie 
zn a jd u ją c  w nim pom ieszczen ia .

szpaltach  pism  zn a jd u jem y  w ia 
dom ości o w ysied len ia ch , w yw ła 
szczen iach  i w reszcie  tracen iach  
tych , co b ron ili sw ych  praw  do 
ziem i p ra o jcó w . I na takie o b ja 
w y szan u jący  się i ce n ią cy  sw ój 
h on or  N aród  ob o ję tn ie  patrzeć 
nic może.

Były czasy  gdyśm y się  łudzili,
Co rok  tracim y  tysią ce  n a jw a rto - ! że po tylu la tach  zm agań w  sto-

now ą m is ję  nam w yznacza . Ł ą 
cząc h arm on ijn ie  p oczu cie  w o ln o 
ści osob is te j z k on ieczn ością  s i l
n ej, ale d ob row o ln e j d y scyp lin y  
w ew n ętrzn ej, P olska sta je  się 
przyk ładem  d la  E u ropy  i żyw ą an 
tytezą germ anizm u. D ziś inna na
w ała  zagraża  E u rop ie  i nie ze 
w schodu , lecz  z zach odu  na nas 
idzie.

Na P o lsce  sp oczyw a c ię ża r  i za
szczyt bron ien ia  S łow iań szczyzn y  
przed zalew em  ba rbarzyń sk iego  
germ anizm u. Z w skrzeszonych

śc io w tze g o  elem entu, który, b o -;S u n k a o h  polsko - n iem ieck ich  na- państw  słow iań sk ich  stan ąć m usi
ryk a ją c  się z ciężk im  losem  we 
w szystk ich  częśc iach  św iata , przy 
n osj ch w a łę  im ieniu  P olsk i, lecz 
D Jttyczn ie je s t  dla P ań stw a stra 
con y . N asze obszary za ludnion e 
są g ęśc ie j, od za ludn ien ia  p og ra -

stąpil zw rot, że po w ielk ich  o- 
fia raeh  z naszej stron y  za istn ie 
je  m oż liw ość w sp ó łżycia  p om ię
dzy obom a N arodam i. N iem cy  sa
me przek reśliły  te m oż liw ości, w y 
su w ając k on ieczność n ow ego  ire-

K i e d y  w . n n G  n a s t ą p i ć  s p r o s t o w a n i e

Fałszywego zeznania o obrocie
Sąd Najwyższy w w \ m k u  z dn.a j stw o większego obrotu, niż został

14 grudnia 193? i. 3. K. 1890/38. podany w zeznaniu o obrocie, słano
orzekł, tn następuję; Z art. 171 Ordy- j wi ujgwmente przestępstwa przez
nacji Podatkowej poz. tą4/36 Dzien
nika Ustaw wynika, że sprostowanie ; 
taiąąywege zeznania nastąpić musi ; 
pr?ed uiawnimiem czynu przestępne- i 
go prurr władze skarbowe. Otrzyma
nie przez wiadzę skarbową wiadomo
ści o osiągnięciu przez przedsiębior-

władze skarbowe w rozumieniu ąr+ 
171 Ord. Pod., przeto sprostowanie 
zcznama po tym ujawnieniu przestęp
stwa prze? władze skarbowe nie mo
że uzasadmać ani czynnego żalu, ani 
dobrej wiary sprawcy.

R  A  O  I  C *

tam a w  poprzek  dążeniom  n ie
m ieckim , n iosącym  zagładę  św ia 
tow ej k u ltu ry  i cy w iliza c ji.

D rog i rozw o jow e  Polsk i dom a
g a ją  się rozszerzen ia  g ra n ic  n a 
szych i ob ję c ia  ich zasięgiem  
w szystk ich  ziem  h istory czn ie  i et
n icznie [g p jsk icb . M am y więr- na
dzieję, że Rzęjjza, w zrozum ieniu  
praw  lu d n ości po lsk ie j do sam o
stan ow ien ia  i k on ieczn ości o - 
s iąg n ięcia  przez P aństw o P olsk ie  
.iego obszaru  ży ciow eg o , p ó jd zie  
d rogą  pok oju .

G dyby jed n a k  n a d z ie je  te za 
w iod ły , to  P o lsk a  M łodzież  A k a 
dem ick a  w ra z  z  całym  N arodem , 
g o to w a  je s t  w  im ię zaarwaranto- 
w a jiia  P ań stw u  naszem u n a le ż 
n y ch  m u praw  i o b sza rów  p ó jś ć  
d ro g ą  w ytkn iętą  p rzez O jc ó w  N a - 
azycji, w iod ą cą  przez n o w y  G ru n 
w ald  i P sie P o le  do n o w e g o  H o ł
du P ru sk iego .

P ow yższe  ośw ia dczen ie  p o d p i
sa li : P rzew od n iczą cy  P orozu m ie
nia Bratnich  P om ocy  Ś rodow iska  
W arszaw sk iego , prezesi B rat
n ich  P om ocy  S. P . W ., S. U. J. P., 
S. G . G . W ., S. G. H. i A kad. S to - 
mat,, p rzew od n iczą cy  Akad. K om . 
ś lu b ow a ń  Ja sn ogórsk ich , przew . 
W arsz. K ola  M iędzykorp ,, oraz 
M arsz. K on fed . G encr.

Ponad półtora miSiona
liczyć będzie czarna armia Francji

„M iin ch en ar N eueste N a ch rich - 
te n "  p o św ię c ił obszerny  artyku ł 
fra n cu sk ie j ar mu k olon ia ln e j o -  
raz p ro b le m o w i k om u n ik acji Sa
h ary. N aw iązu jąc do znanego p o 
w ied zen ia  generała  M angin  —  
„C zarn a  arm ia czyn i ob ecn ie  z nas 
F ran cu zów  n a jp otężn ie jszy  naród 
w  E u rop ie ", autor artyku łu  p o d 
kreśla w ie lk ie  znaczen ie  wojisk 
k o lo ro w y ch  d la  F ran cji, k tóra  w 
razie w o jn y  d y sp on ow a ła b y  n i
m i w  ilości 1.700.000 żołn ierzy .

P o ło w a  tych  sił pochodzi z A -  
fry k i P ó łn o cn e j i Sahary, a w ię 
c e j n iż ćw ie rć  —  z Sudanu. W

zw iązku  z tym  pow sta je  k on iecz
ność zlcuć '"nr, kolęd tran s-sa- 
h ąry jjL rę j. Która stałaby się arte- 
riat ż y c io w ą  w ie lk i c h  : p ozb a w io 
n ych  k o m u n ik a c j i  o b s z a r ó w ,  a w  
raz ie  p o t r z e b y  u łatw iła  transport 
k o l o r o w y c h  w o js k  do  F r a n c j i .

D z ie n n ik  nj&miccyri, o m a w ia ją c  
w y s i łk i  c z y n io n e  o b e c n ie  przez  
F r a n c ję  w  k ie r u n k u  z b u d o w a n ia  
k o le i ,  zaznacza , że  m a ją  on e  na 

c e lu  z a p e w n ie n ie  p o s ia d ło śc io m  
a f r y k a ń s k im  m o ż l iw ie  n a jszersze j  
s a m o w y s t a r c z a ln o ś c i ,  zw ła szcz a  w  
z a k re s ie  o b r o n y .

Władze skarbowe w Lai&l nie

Tępią liczne nadużycia
żydowskich przedsiębiorców

( jk.) W  L u belszczyzn  ie —  ja k  
w iadom o —  w p row ad zon o  n ieda 
w n o sp ecja ln e  op ła ty  sk a rb ow e w 
h andlu  m ąką. P on iew aż p rzem ysł 
m łyn arsk i ja k  i h an d el m ąką w  
L u bcłszczyźn ie  w  o lb rzy m im  p r o -  
ce.ncie leży  w  ręk a ch  żydow sk ich , 
p rzeto  na tle  tych  op ła t p ow sta 
ło  m n óstw o  n adu żyć, co, o c z y w i
ście, je st zgodne z norm aln ym i 
m etodam i ży d ow sk ieg o  g osp od a 
row ania.

W  ostatnich  dn iach  organa 
kon tro lne  la by  S k a rb ow e j zdem a
sk ow ały  ca ły  szereg ty ch  nadużyć, 
po lega jących , ja k  zw yk le , na k il
k ak rotn ym  u żyw an iu  etykiet. 
P rzede w szystk im  pociągn ięto  do 
odpow ied zia ln ości d z ierża w ców  i 
fu n k cjon ariu szy  m łyn ów .

W  w yn ik u  rozpraw y  w  Sądzie 
G rod zk im  w  L u b lin ie  skazani z o 
stali: L e jzor  Z a m b erg  i A b u ś E r - 
lich , d z ierża w cy  m łyna w  S trzy 
żew icach  (p o w . lu b e lsk i), m aga
zyn ier m łyna Szachm an, R ożen - 
fa rb  i D w orak  w  B y ch a w ie  ora z  
K apłan , k ierow n ik  m łyn a C zarno
las, n a leżącego  do n ie ja k iego  
K le jn bau m a w  B oeh otn icy  (.pow

m ana i Joska L ustigm ana, d z ier
ża w ców  m łyna B ysk  w  L u blin ie

p o  8 m ie s ię c y  w ię z ie n ia  i p o  500 
zl. g r z y w n y .

Ponad 2 3  milsi- s£.
subskrybowało woj. krakowskie

D n. 13 b. hi. w  lokalu  L .O .P .P . 
przy ul. K arm elick ie j w  K ra k o
w ie odbyła  się k o n fe re n c ja  p ra 
sow a z udziałem  p rzedstaw icie li 
w szystk ich  dzienn ików  krak ow 
skich , pośw ięcon a  om ów ien iu  ak
c j i  w spraw ie  pożyczk i obron y  
przeciw lo i n icze j.

Z ebran ych  p ow ita ł kom isarz 
w o jew ód zk i P ożyczk i O brony 
P rze c iw lo tn icze j insp. G rabow -

I Na teren ie  w o jew ód ztw a  kra- 
! k ow sk iego  su bsk rybow an o ogó- 
j lem  23.139.640 zł. (p od cza s  gdy 
i poprzedn ią  pożyczkę narodo- 
! wą su bsk rybow an o w  Kwocie 
| 15.692.950 z ł.) .  Sam K raków  sub- 
l skrybow ał P. 0 .  P. na 11.571.000 
l zł. N ieza leżn ie  od w ykazanej po 
i w yższym i cyfram i w ielk ie j o f ia r 

n ości na rzecz O bron y  P rzeciw - 
\ lo tn icze j, sp o łeczeń stw o  w o je -

ski, k tóry  następn ie w w yczerpu - | w ództw a k rakow sk iego złożyło 
ją cym  sp raw ozdan iu  p rzed staw ił , bardzo liczn e  cenn e dary ua F. O 
ca łok szta łt a k c ji i rezu ltaty  P, O. N 
P

Z ł o t e  u c i e k a  z  E u r o p y
do Stanów Zjednoczonych

Zlot" nadal ucieka z Europy. W o- 
kiopif ostatniego tygodnia kwietnia

p u ła w sk i). W szystk im  w y m ien io - złoto wartości 38 i poi itoln. funt.
odpb n ę lii t. Anglii d n  Stanów Z j e d n o 
czonych. Od początku r. b wyekspor 
towanc zostało z W  Brytanu do A-

tiym w ym ierzon o  karę po 6 m ie 
sięcy  w ięzien ia .

P oza tym  sąd skazał J oska  Radh metylu Połn złoto wartości przeszło

P r a s ł o w i a ń s k i  g r ó d
Biskupin —  legitymacją naszej przeszłości

W w yn ik u  b a d ań  na p ó łw y sp ie  
jez iora  b isku p iń sk iego w  pow. 
żnińskim  p row adzon ych  tam  w  ro 
ku b ieżącym  o d  2 tygodn i. U sta
lon o, że prasłow iań sk i g ród  z

PONIEDZIAŁEK, 15. 5. . C h ó r  O rk»n4-.. 51.00 „ P r z e d  I I  l r r ż y s k a m i 
, S p o r to w y m i P o la k ó w  i  z a g r a n ic y "  —  p o g a

6.30 P ie ś ń  „ K ie d y  ra n n e  w s t a ją  zorz e  . u a n k a  2 10  T a n c e  D o lsk ie
S M  G im n a n e a a .  6.50 M u z y k , (p ły ty )  '..00 a  n K a ' 4 F  la ilC e  [J0 1SK le'
D z ie n n ik . 7 .15  M u z y k a  p ły ty  >. B.D0 A u d y -  W T O R E K , 16 . 5.
c j a  d ln  s z k ó ł. 1 1 .0 0  A u d y c ja  d la  sz k ó ł. 1 1 .2 5  l ,3u P ie ś ń  „ K ie d y  ra n n e  w s t a ją  z o r z e " .
M u z y k a  ( p ły t y ) .  1 1 .3 0  A u d y c ja  d la  p o b o ro  u,35 G im n a s ty k a .  6.50 M u z y k a  ( p ły t y ) ,
w y c h . 1 1 .5 7  H e jn a ł.  12 .0 3  A u d y c ja  p o łu d -  7.00 D z ie n n ik . 7 .15  M u z y k a  (D ły ty ) . 8.00
tń o w r  11.0 0  A u d y c ja  d la  l-.upców  1 r z e -  A u d y c ja  d la  s z k ó ł. 11.00 „ Z w ie d z a m y
m ie ś ln ik ó w . 43.30 „M ie c z y s ła w  K a r ło w ic z "  m le c z a r n ię "  — re p o r ta ż  Ula d z ie c i s ta r -
— a u d y c ja  (ze  L w o w a ) .  15.00 „ T a je m n ic z y  s z y c h . 1 1 . 1 5  B a i r d  g r a  n a  s a k s o fo n ie
o g r ó d "  — s łu c h o w is k o  d la  m ło d z ie ż y . 15 .30  ( p ły t y ) .  1 1 .3 0  A u d y c ja  d la  p o b o ro w y c h .
M u z y k a  o b ia d o w a  16.00 D z ie n n ik  18 0 P  1 1 .5 7  H e jn a ł.  12  03 A u d y c ja  p o łu d n io -
W id o m o se l g o s p o d a r r z t  16.20 K r o n ik a  w a . J5 .00  „ S t r a s z n e  p r z y g o d y  T o f f i "  —
p a l i k o w a . B io lo g ii  16 S 5  R e c ita l  ś p ie w a -  o p o w ia d a n ie  G r a b o w s k ie g o  d la  m ło d z ie -
c z v  ,S z a  b r a ń s k ie j  -  m e z z o s o p r a n . 16.55 ż y  (cz. I I ) .  1,5.1! S k r z y n k a  o g ó ln a . 15.30 k n w  t .  Z W . „ K r z y w y  G r ó d "  P P Z  a
O b e c n y  s ta n  w y k o p a lis k  w  B is k u p in ie .  M uzykH  o b ia d o w a . 16.00 D z ie n n ik . 16.08 w ; p i „  z , , . ( „ H e z a -
17.10  J a n  B r a h m s :  T r io  A - d u r  n a  io i t e -  W ia d o m o śc i g o sp o d a rc z e . 16.20  P r z e g lą d  l e l u  w y k o p a l i s k a m i ,  S W ia ( i l / > i  
p ia n , s k r z y p c e  i w io lo n c z e lę . 18.00 Z  o p e - a k tu a ln o ś c i  f in a n s o w i  -  g o sp o d a rc z y c h , c y m i  O w y s o k i m  p o z i o m i e  k u l t u r y

=  m ateria lnej m ieszkańców  tego gro
c ja  ż o łn ie r s k a . 19.30 „Z o ś k o m  n „  w ią z a -  g a w ę d y . 17 .00  „ E c h a  m o c y  1 c h w a ły  . du n atra fion o  ostatnio na Ślady,
n ie "  20 00 A u d y c ja  d la  w si 20 15  P io se n -  D -05 E o ls k ie  u t w o r y  fo r te p ia n o w e  w  , ’ ,  .
k i  d o  ‘ e k s tó w  T a d e u s z a  K o ń c z y c a  20 35 w y k o n a n ie  R u d k o w s k ie g o . 17 .25  „ I I o -  Ś w i a d c z ą c e  r o w n l e z  O kulturze d u

J j.00. Koncer( _w L'h ° w e j .  M i a n o w i c i e  w  r o g u  j e d -

C i e k a w e  w y k o p a l i s k a
na górze Bekiszowe]

Na teren ie prac w y k op a lisk o - mi, w  k tórym  zn a jd ow a ły  się k o 
w ych , gdzie  m ieści się zniszczony 
w  1 4 -ly m  w iek u  przez K rzyża -

n a m u  O r k ie s tr y  S y m fo n ic z n e j  F  a / p o d  to n - " y g l .  B r o n ie w s k i .  17 .3 5  .----------  . .  . . -  . .
d y r ,  F ite lb e r g a  z u d z ia łe m  J .  S m id o w ic z a  p o  k i ; ‘ ł u,' ,  3 p o ł o ż o n e j  w  n a jn iZ S Z C J

,Z  p ie śn ią  
s lo d ie  m a -

M m M i S  f c . n s -  i f  Z ^  w arstw ie  w yk op a lisk  (re p re ze n ,
s k l.  22.0T H.-18 -rtaż d ź w ię k o w y  22 05 F o l-  iUuboW i,nia Polskihł K a d r y  O lim p ijs k ie j ,  tu ją cy ch  najWCZCSlliejszy ok res O-

dia2° 4 ^ eir̂ « n km ^ o w 1 ^ ^ Ĉ  sa d n ictw a ), n a tra fion o  na g lin ia -C ja. 2 2 5 5  P r z e g ią ć  p ra sy . 22.58 K o m u n i
k a t  s z y b o w c o w j . 23.00 D z ie n n ik

N A J  C I E K A W S Z E  A U D Y C JE  
13.36  ,.M ie e 7 \« ta w  K a r ło w ic z "  — ,  t d v  

c j a  d l»  f in w a z je w  
17 |< J a r  B r a h in !  T r iu  A s - d u r .  
lf t JC  A o sk n iu  n a  w ią u u a ie "  — m u z y 

k a  d r  ta ń c a .
21 00 K o n c e r t  w  w y k .  O rk  S jm !  z  

udzieleń- Józefa S m ió io w ir z a  i Boi. 
ap oyto w  cz a .

D z ie n n ik . S p o r t  21.00 . .e w ie r s z c z  za k o -  ny garnek, ozd ob ion y  om a 
m m e m "  — o p e ra  G o ld m a rk ą , l ib re tto  
w g . n o w e li  K .  D ic k e n s a . 2 1 .3 5  „O p o w ie ść  
o w ie r n e j  m iio ś c i“  — D ic k e n s a  — ez y t 
22.55 P r z e g lą d  p r a s y .  22.58 K o m u n ik a t  
s z y b o w c o w y . 23PO D z ie n n ik

lenta*

ści ptaka, n a jp ra w d op od ob n ie j ko 
guta.

Z a ró w n o  m ie jsce  znalezienia 
garnka (r ó g  ch a ty ), ja k  i gatunek  
ptaka św iadczy , że s łu ży ło  to  ce  
lom  pew n ego  kultu . N iew ą tp liw ie  
jest to p ierw szy  ślad o fia ry , sk ła 
danej jak iem u ś bóstw u .

P race  w yk op a lisk ow e, k tóre rzu 
ca ją  św iatło  na początk i W ilna  i 
na jw cześn ie jszy  ok res osadn iczy  
w  tym  m iejscu  —  trw a ją  w  d a l
szy in ciągu.

N A J C 1 E K  W A S Z E  A U D Y C JE  
16 .30  R r i i t a l  ć p i fw a c z y  d B -  nop* ego 
17 .0 5  P n js k lę  t w o r j  1 u l t r p ia n n w e  —  

■łerz y  S u l ik o w s k i .
2 1  f il „  g w ie r s z c z  z a  k o a i in e m  —.  o p e 

r a  K a r o la  G o ld ru a rk a .

f a  SSwiąsScn P a ń  D o m u
Kursy, jickazy, poradnie

Zarząd Z PD pędaj?. do wiądornośęi, 
że organizuje w maju kursy Informa
cyjno l Gospodarcze przysposobienia 
kobieł do obrony krają na -wypadek 
wojny, kurs sanitarny, oraz S "lekcjo ■ 
wy kurs szycia masek gazowych.

W e wzorowni Związku Pań Do-mu

WARSZAWA n
14.00 14.10 M u z y k a  o -  14.00 Zespół ^ f c h o ^  15.00 M a-T ze ,

b ia d o w a . 14 .50  K o n c e r t  r o z r y w k o w y  ( p ły -  tańce (płyly). '6  00 M u z y k a  d a w n a  ip ły  
t y )  1550 Muzyka p o p u la rn a  . p i y t y  1 1 6 A5 ty). 16.40 Sport. 16.45 Farę in fo r m a g t .
L u d w ik  B e e th o y e n : T r io  D -o iir  op . 9 N i .  16.56  K<j,-ik s o lis tó w -  W o ja k o w -sk i -  f le t .
3. 16f f  sport 16-jO Karik solistow Kur- 1710 Przegląd kjjUuraln--. 17.25 życie 1 został otwarty dział: Jak i czvm Ży-

M e tr . • ^ 'a r n e t .  U i i t e m  fo r te p ia n . 17 .10  k u itu ra lu p  M o iic y . 17  40 M u z y k a  la n e c z -  ! „ „ u , ; , , „ 7 ”  n . ,  u  . . u . :___
.w ts ia  opm yw ć- . .K a m ie n n e  - c h o d k i"  n a  i le k k a  . p i y t y ) ,  2L 0 5  M u z y k a  .p ł y t y ) .

łe lie W n  J .  K o r a b a .  17 .25  ż y c ie  k u lt u r a ln e  2 1 .10  . .A n n a  d e N o aO les"  -L  k w a d r a n s  
a to h c y  17  40 M u z y k a  p o p u la rn a  p ły t y ) ,  p o e ty c k i w  o p ra ć . M a tu sz e w s k ie g o  2 1,2 5  
1 8 2 0  M u z y k a  ta i-e c z n *  .p ł y t y ) ,  2 1.0 5  M u - H .c i t a i  a i ló w k o w v  S z a Je s lr ie g o  72.00 
ą y s a  ( p ły t y )  2 1 . 1 "  D p a ra d o k s a c h  Jo g jc z -  M u z y k a  le k k a  .i ta n e c z n a  ( p ły t y ) .  3 3 .0 "  
p y c h  — o d c z y t  (11- w y g ł.  d . , N ik o a y m  K o n c e r t  s y m fo n ic z n y  w  w y k o n a n iu  O r-
2 1.30  D u e t  w  w v k o n a n i:u  O lg in y  i H u -  k ie s t r y  T>. R  po d  d y r .  F i t e lh r r g a .
p e r to w e j .  21.55 M u z y k a  ta n ec zn a  ( p ł y t y ) . !
O3.00 P a b lo  C s s a ir  -  w ir tu o z , d y r y g e n t  i I 20.(v- s lu -
k a m e r a lis  a  ( p ły  y )  c h a c z a m i. 20.25 G r a  z e sp ó ł herm oniEtO W

S T A C J E  K R Ó T K O F A L O W E  J K o z ło w s k ie g o .
20.00 D z ie n n ik . 20 .15  K a p e la  L ą d o w a  S T A C  J E  K L ó T K  U F A  LO  W E

D z ie rż a n o w sk ie g o . 20,40 „W y tw ó rc z o ś ć  w s i U t w o r y  -fo rte p ia n o w e  S i a n i s l a u a
p o ls k ie j "  — p o g a d a n k a ..  M o n iu sz k i. 0.25 U c z m y  s ię  p o l jk ie j  p ie -

s t a p j p  K R A - k o f a t o w f  " e n k ’  —  a u d y c ja .  0.4.5 D z ie n n ik  m c  i e k ę j o w y  g o - p o d a r ą t u a  d o m o w e g o  d l a
. ś p ie w a  c ł i ó r  p  R  p o d  d y r . N a w ro ta , p a ń  ze s p e - j a l n y i j i  u w z g lę d n ie n ie m  a k -

O.Ofi I- K o z ło w s k a  — ś d ip w  J  Ł a w r u s ie -  1 90 ł J - J  ...

wić rodzinę?” . Dział obejmuje plaką 
ty, ilustrujące zasady zy^ertia, to
waroznawstwo, wykaż, jaki zag js z 
warzyw i owoców powinno się przy
rządzać dla &-ciu osób na 7 miesięcy. 
Uwzględniony jest rów nież zapas że
lazny i zabezpi-sczenie pro, In któ w na 
wypadek wojny.

P. Krystyna Albrechtówna w y g ło  
sita pogadaa-kę o wartości żurawin.

Wydział kursów urządza w maju 
ostatni przedwakacyjny kurs 2 f to

ś p ie w , J .  Ł a w r u s ie -  1.20  B ło g o s ła w io n y  c h le b  z ie m i c z a rn e j n ia  1 „ 17r-W „  ó . „ - „ 1, , r i A-uml i i ki t  
—  g ita r a .  0.45 B a e n n ib  1.00  S p o r t .  _  f r a g m e n t  z k a ią t k i  W ik to ra . 1.30  G r a  m a U ’y C tl j a r s k i c h  ( B ó w a h j k J ). "  I VY 1A ŁUf d . i .PU A_X I d - .  1 * * * - 1  1 '

1 0 5  Z  n o ls k ic h  o p e r :  M o n iu sz k o  i R ó g y c -  s e k s tę i  B la s c h k e g o . 2 .10  W espół h a r m o -  j 1 s e z o n o w y c h ,  p r z e t w o r ó w  1  z a k ą s e k  1 
k i .  1 J 6  R e p o r ta ż  a k tu a ln y .  1 .3 5  Ś p ie w a  n is tó w  K a c z y ń s k ie g o . ~ --------------------  1------- -  - J—  ------

dla pan, oraz 5-cdo lefecjówy kurs 
przyjęć wykwintnych dla pracrtwnlc 
domowych.

W ka.żdą środę dbywają się pokazy 
knliiiamc o godz. 18 ej w lokalu ZPD.

W każdy wtorek o godz. 12-ej od 
bywają się pokazy prac domowych.

w czesn ej epok) żelaznej z lat 700 
—  400 przed nar. C hrystusa, o b e j
m u je  22.000 m etrów  k w a d ra to 
w y ch  p ow ierzch n i. G ród  len  w  
kształcie  ow alu , liczy  180 m. d łu 
gości i 120 m. szerokości. D użo 
przem aw ia  za tym , że b y ł  on  zb u 
dow an y  na w ysp ie , a m c  ja k  p ier 
w otn ie  p rzyp u szczan o na p ó łw y -  
sp e. J ed n y m  z d o w o d ó w  na to 
jest m . in. w ystęp ow a n ie  fa loch ro  
nu  z pali d ęb ow y ch  w  części p o łu 
d n iow e j g rodu  od  stron y  lądu, ja k  
i obecn ość  piasku  jez iorn ego . Tak 
fa loch ron , ja k  i w a ł och ron n y , w 
tej części ca łk ow ic ie  spalony, jest 
p rzyk ry ty  trzym etrow ą  w arstw ą  
ziem i i piasku, poch odzącą  po 
części z w ału  ja k  i nan iesioną póź 
n iej przez w ody  jeziora .

P race  o d b j'w a ją  się obecn ie  w 
części p o łu d n iow e j grodu .

Włączenie
do urzęddw skarbowych

200 miln. funt
Poza eksport r tn  d o  b t a n ó w  Z je d n  

W , Brstanj.i wykazuje osfafnTh ten 
dencję d o  s t w o r z e n i a  specjalnych za 
pasów złota w Kanadzie. W ub tygo
dniku Bank Anglii znów w y s i a ł  do 
Kanadi złota za przeszło 3 miln. fu n t . 
O g ó l n a  w a r t o ś ć  k r u s z c u ,  w y s ł a n e g o  
7. W . Brytanii do Kanady w kwiet
niu r. b. wyniosła przeszło 11 miln. 
lunt.

Z drugiej strony do Anglii przy
chodzą poważne transporty złota r 
Szwajcarii i Belgii. W  ub tygodniu 
Belgia w Ja do Anglii dalszy 
transport zĄta wartości ok 6 miln. 
flint., Szwajcaria zaś wysiała kru
szcu za ok. 12 miln. funt. Zaznaczyć 
należy, że wiele transportów złota z 
Europy do Ameryki oraz z kontynen
tu europejskiego do Anglii nic stano
wi dowodu ostatecznego pozbycia się 
kruszcu przez wysyłającego. W  wielu 
wypadkach riot> chczasowy posiadacz 
nie przestaje i nadal być właścicielem 
kruszcu, wysyła go tylko na bSfdziej 
bezpieczne przechowanie.

i przygotowanie gospodarstw na okres 
6-cio lekcjowy kurs potraw jarskich zimowy.

Dowiadujemy aię, że Wilanów, Słu 
zewiw i okoliczne osiędla zostały 
przyłaczone do urzędu skarbowego, 
mieszczące go się w Warszawie przy 
ul, Szustra, en stanowi og-romne udo
godnienie dla. właścicie,]! domów w 
tych osiedlach, przeważnie stale za 
nueszkarye.h w  Warszawie i dla któ 
rych mła.twią*ue spraw podatkowych 
w  miejscu położenia men.e.h'rmośei 
było ogromnie utrudnione.

Wskazane też jest p.rzyłąe,:ejij,c do 
urzędów .skarbowych w Warszawie 

, . , ! pozostalveh osiedli, graniczae.ych zPoradnia gospodarcza czynna A -  , Wjp|k 'warszawa Dotyoty ^ m i , -  
ry tyg-Mlnjowu między U -tą  a M-tą. j d £  w  ; j j c z j d i  okiedli. któ- 
Przez raa.i delegatka W idztalow O- Tlaw a dotąd do odlao-ła^n nt 
gródków jordanowskieb MiejskicJi u- - ■ ‘ - S - S
dzielą bezpłatnych porad ogrodniczych 

Projektuje się wspólna wycieczka 
do Łomianek dla obejrzenia wzorowo 
urządzonego ogrodu i do lasu „M ag
dalenka" pod Sękorinami.

W  Związku Pań Domu można na
być bilety do taairów z 50 proc. zniżki.

Następne zebranie, które odbędzie 
się 2 czerwca poświęcone . będzie 
sprawom związanym z zorganizowa
niem domu i go< podprstwa pa okres 
lutni, jak równit-ż wykorzystanie lata

wocka.

Pożar lasu
w Rzeszowskim

W  Rzeszowskim notuj‘ą już trzeci 
wypadek pożaru lasu, w  ostatnich 
dwóch tygodniach. Mianowicie na te- 
reme gromady Mogtki spaliło się 12 
morgów lasu, należącego do inż. II- 
gp4T-ą i ftuszowa

Poprzednio pożary miały miejsce 
w Strozy i Narcie Nowyir

&  w o n ie ć

K S I Ą Ż Ę  w ó n  

J O  D . O  
WY C H

k o m p l e t n a  k u r a c j a  z a  ZC.
.155. ! 3-tygod m o ’A y ryczałtowy po-
b>t. w okresie między 1 maja a 15 
czerwca. Wszelkich informacii udzie
lamy odwrotną pocztą. D YK E hO JA

Wstrzymanie
budowy parku

ua C zerniakow ie
M ieszkańcy m iasta - ogrodu  Uzri- 

n iakona zaniepokojeni są w iadom o
ścią, że kwoty, przewidziane w budże
cie nadzw yczajnym  na dalszą rozbu
dow ę parków w W arszaw ie, między 
in, na forcie  D ąbrow skiego »  mieście 
ogrodzie Czerniakowie, są pod zna
kiem- zapytania. Liczba robotników 
zatrudnionych przy budow ie tego par
ku, jest już zm niejszana i roboty m a
ją  być nieba vem całkow icie wstrzy
mane.



AB C  -  N O W I N Y -  C O D Z IE N N E  S tr .
P a k t f  p o l i t g c ^ n g  i  w o j s k o w y  s o j u s z n i k ó w  o s i

N o w y  c z y n n i k  -  a r m i a  w ł o s k  j - n  e m i e c k a
ma razem walczyć i razem zawierać pokój

L O N D Y N , 1. 5. K orespon d en t 
„E xch a n ge  T e leg ra p h " don osi z 
R zym u , że am basador w łosk i w 
B erlin ie  A tto lico  przysła ć  m iał do 
R zym u  p rop ozy cję  rźądu n iem iec 
kiego, d otyczące  tekstu p o lity cz 
nego ■ w o jsk o w e g o  paktu  m iędzy  
W łoch am i a N iem cam i. N a jw a ż
n iejsza część paktu, d otycząca  
w sp ó łp ra cy  w o jsk o w e j, m a sk ła 
dać się rzek om o z n astępu jących  
części:

1 ) Na w yp a d ek  zb ro jn eg o  k o n 
flik tu  w E u rop ie  N iem cy  i W łoch y  
p rzeprow adzą  n atychm iast k o n 
su ltację  przez rep rezen ta n tów  w o j 
sk ow y ch . R eprezen tan ci ci m ia n o 
w an i zostaną w  czasie p ok o ju , a 
n azw iska ich  w ym ien ion o  w  ta j
n ym  protok ó le  d od a tk ow ym .

2 ) S ygnatariu sze zob ow ią żą  się 
do rozpatrj^wania sw oich  in tere 
sów  jako je d n e j ca łości. B ez w zglę  
du n a to, czy g rożą cy  k on flik t 
dotyczy tylko je d n e j ze stron,

R zy m  i  B er lin  b ę d ą  działały  w sp ó ł I rów n ież  —  jeże li będ ą  p row a d zili 
nie, w p ro w a d za ją c  w  ten sposób w o jn ę  —  nie p od p isy w a ć  i n ie pro 
n o w y  cz> nnik  w  Europie —  arm ię w adzić  rok ow a ń  o oddzie ln e  za - 
n iem ieck o  - w łoską . | w ieszen ie  b ron i lub u k ład  p o k o -

3 ) Sygnatariusze zobow iążą  sie i jo w y .

K lau zu la  solidarn ości m a b y ć  1 na o g ó ł zgodn ie  z lin ią  is tn ie ją ce j 
g łów n y m  punktem  p ro p o zy c ji Hit ju ż  w sp ó łp ra cy  osi R zym  —  B e r - 
iora w  p a kcie  n iem ieck o  -  w ło -  I lin , lecz  w p row ad za  jed n a k  dw a 
sk im . P olityezna  stron a  p ro p o z y - I n o w e  pu n k ty : 
c ji  n iem ieck ie j opracow a n a  jest 1 1 ) Sygnatariusze zob ow ią zu ją

B e z p i e c z e ń s t w o  A n g l i i  n a d  W i s ł a
M in. Bonne? p rze m a w ia  w  S o u th a m p to n

K o n i e c  K a r i e r y
von Papena

LONDYN, 13. 5. „S ta r"  p rzy 
puszcza, że um ow a an g ic lsk o -tu - 
r«d ka sp ow od u je  zapew ne k on iec 
kariery dyp lom a tyczn ej von  P a- 
pena. Wysłany on został do A n 
kary sp e c ja ln ie  w  tym  celu , by  za 
wszelką cen ę  za p ob iec  za w a rciu  
tej umowy.

PODRÓŻUJ
SAMOLOTEM

SO U T H A M P T O N , 13. 5. D ziś w  
poludnfe p rzy b y ł tu sam olotem  
z P aryża fran cu sk i m inister 
spraw  zagr. B onnet w raz z m a ł
żonką.

P o d e jm ow a n y  ja k o  gość h on o 
ro w y  przez m ie jsco w ą  „A llia n ce  
F ran ca ise" śn iadan iem , m in. B o n 
net p od k reślił p od czas sw ego 
przem ów ien ia  d on iosłość p rzy ja ź 
ni fran cu sk o - angielskie j w  o b e c 
nej sy tu acji eu rop e jsk ie j.

W sp ółpraca  m ięd zy  A n g lią  a 
F ran cją  n ie b y ła  jeszcze  n igdy 
ściślejsza , an iżeli ob ecn ie  —  oś 
w ia d czy ł m in . B onnet. N ig d y  j e 
szcze w spó ln a  n ieu g iętość w o li —  
n ie b y ła  tak jasna, a zasady w spół 
nej p o lity k i w yraźn ie j ok reślon e.

W  n ied aw n ym  sw ym  o św ia d 
czeniu  prem ier  D ala d ier  zasady 
te zd e fin iow a ł w  ty m  kierunku , 
że F ran cja  i A n g lia  oprą  się w szel 
k ie j d om in a cji, n ie  od rzu ca jąc  je 
dn ak  żadnej w sp ó łp ra cy  z k im 
k o lw iek . Z a  p rzyk ładem  F ran cji,

która zacieśn iła  sw ą n arodow ą 
d yscyp lin ę , A n g lia  w yk azała  ten 
sam duch , p rzy jm u ją c  zasadę 
p rzym u sow e j służby  w o jsk o w e j—  
zasadę tak ob cą  je j tra d y c ji i u - 
sp osob ien iu .

A n g lia  rozszerzyła  sw ó j system  
bezp ieczeń stw a  n ie ty lk o  do R e 
nu, a le oparła  g c  a W isłę . N aród  
angielski i w ie lk i m ąż stanu, k tó 
ry  jest jeg o  w odzem  —  n ien a w i
dzą w o jn y , iak  sam o, jak  rząd i 
n aród  fran cu sk i.

N arody  te  u św iad am ia ją  sobie,' 
w  jak ą  bezden n ą  przepaść m oże 
popaść św iat przez w o jn ę . J e d n o 
cześn ie jed n a k  oba  n arod y  zdają 
sob ie  sp raw ę, że egzysten cja  za 
rów n o  jed n ostek , ja k  i państw  
m ożliw a  jest ty lk o  w ted y , je ś li  po 
w zięte  zostam e n a jw ięk sze  r y z y 
k o , k tó re  je st p raw em  tego św iata.

A n g lia  i F ran cja  zm uszone z o 
stały dać sw e  s łow o  i sw ą ręk o jm ię  
n arodom  zd e cy d o w a n y m  b ron ić  
sw ej n iep od leg łości i w*olnośc>. S ło

w a tego i ręk o jm i tych  F ran cja  i
A nglia  d otrzym a ją . M ało poczyn ań  
lu dzk ich  osiągnęło  k ied y k o lw iek  
tak w ie lk i sukces, ja k i przypada 
w  udzia le  bu d ow n iczym  przyjaźn i 
angio -  fran cu sk ie j.

M in ister B onnet p rzyb ęd zie  do 
L on dyn u  dziś w ieczorem . B ędzie 
on p od e jm ow a n y  ob iadem  w am 
basadzie fran cu sk ie j, po czym  p o 
w róc i do P aryża  ju tro  rano sam o
lotem  z C roydon .

się do w za jem n ego  uszanow ania 
is tn ie ją cych  so ju szów  i traktatów ' 
p rzy jaźn i.

2 )  Sygnatariusze zob ow ią zu ją  
się nie rozp oczyn ać żadnych  r o k o 
w ań w  spraw ie  żadnych  u k ładów  
bez u przed n ich  rozm ów  m iędzy 
R zym em  a B erlinem .

W ed łu g  p rop ozy cji n iem ieck ie j, 
pakt m a zostać zaw arty  na okres 
10  lat, po u p ły w ie  k tórych  tekst 
paktu m oże zostać zm ien ion y  na 
podstaw ie  dośw iadczeń , zy sk a 
n ych  w  tym  czasie.

W  p o lity czn ych  kolach  L o n d y 
nu n ie p rzyw ią zu ją  zbytn iego 
znaczenia do takiego czy  innego 
sform u łow an ia  tekstu układu n ie 
m ieck o  -  w łosk iego . O św iad cza ją  
tu, że w spółp raca  m iędzy  R z y 
m em  a B erlinem  była  ju ż  od d a 
w na da leko posunięta.

MM B Z S M p
Wyrób fabryki

„ D O B R O  L I N "  
W-wa, w o ls k a  159

C z ło w ie k ,  k t a u  z a b ił H it le r a ”
T e r r o r  n i e m i e c k i  w  A m e r y c e

Sensacyjne porwanie męża Amelii Earhart
LOS ANGELES, 13. 5. Znany w y- został dziś rano 

dawca amerykański Gecrge Putnam, 
b. mąż słynnej Iotniczki Amelii Ear
hart, która zginęła w  ubiegłym roku 
w przelocie przez Pacyfik, porwany

arm ięLigo ^ £ rodów  EScC będzie
w celu użycia jej w wypadku agresji

Sensacyjny p ro je k t re fo rm y  instytucji genew skiej
L O N D Y N ; 13. .5 .  W ieczorn y  

S tar" don osi, że na posiedzen iu  
R ady  L ig i N a rodów , m a ją cym  się

od b yć  w  przyszłym  tygodn iu , p ierw szym  p lan ie  sto i rzekom o 
p rzed ysk u tow an y  będ zie  p ou fn y  j zm iana m etody  w yb oru  R ady  L ig i. 

I p ro jek t re fo rm y  paktu L ig i. N a

BARSZCZYK 
PALCE LEZĄC

K O T L E T Ypyiznofci
bo pftzvcoTownnc no cLCKToucznotei

S p r z e d a ż  r a ta ln a  k u c h n i  e l e h ł r y c z n y c h

W SALONIE E L E K T  R Ó W N I  MIEJSKIEJ
M a r s z a łk o w s k a  150  ( w e j c i c  o d  K r e d y lo w e j )

Powstaje królestwo syryjskie
pod protektoratem Francji

G łow n i cz łon k ow ie  R ady za jm o
w a lib y  m ie jsce  sta łe  n ie w ed łu g  
pod z ia łu  na w ielk ie  i m n iejsze 
m ocarstw a , ja k  ob ecn ie , a le w e 
d łu g  zob ow ią zań , ja k ie  p rzy ję li w  
dziedzin ie  w alk i z a g re s ją . M ie j
sca  z w yb orów  za ję lib y  p rzed sta 
w ic ie le  tych  państw , k tóre p o s ta 

n ow iły  p ozosta ć  n eutra lne  na w y 
padek w o jn y  eu rop e jsk ie j.

W ed łu g  teg o  p ro jek tu  L iga  N a
rodów  m ia ła by  po raz p ierw szy  do 
sw ej d y sp o zy c ji śc iś le  ok reślon e  
siły  zb ro jn e , gdyż stali cz łon k ow ie  
R ady  u tw orzy lib y  sta łe  p og otow ie  
k tórego  u ru ch om ien ie  by łob y  za 
rządzane po p orozu m ien iu  szta 
bów  tych  państw .

T e m p o  z b r o j e ń  a n g ie ls K ic j)
1.000 samolotów miesięcznie

Bilskie zdystansow anie Niemiec
LONDYN, 13. 5. „Evening Stan-1 Angielski przemysł lotniczy /dolny 

dard" donosi, że angielska produkcja jest jednak Jo dalszej ekspansji i w 
samolotów wzrasta z dnia na dzień, j połowie lata Anglia produkować bę- 
Za kilka tygodni produkcja miewięcz- j dz.ie już znacznie więcej samolotów, 
na osiągnie 1.000 samolotów, co we- j niż Niemcy, tak, że z końcem roku 
dług obliczeń tutejszych stanowi po- , bieżącego lotnictwo angielskie prze- 
tencjalne maksimum produkcji nie- : wyższy liczebnie lotnictwo niemiec- 
mieckiej. kie.

IS T A M B U Ł , 13. 5. W ed łu g  w ia 
dom ości otrzym an ych  z K airu , 
pom iędzy egipskim  dom em  kró
lew skim , a dynastią  tlasz im itów , 
pan u jącą  w  Iraku i 1 ran sjord a n ii 
oraz rod zin ą  króla !bn Sauda, z o 
stały  przeprow adzon e pou fn e  ro-

G e n .  F r a n c o
o polityce Hiszianii

M A D R Y T , 13. 5. Z okazji „d e 
fila d y  zw ycięstw a", gen. F ra n co  
w yg łos i w ielką m ow ę, w które j o- 
kreśli stanow isko H iszpan ii w o
bec aktualnych  problem ów  m ię
dzynarodow ych .

k o w a n ia  w  s p r a w ie  u t w o r z e n ia  
m on arch ii w  Syrii. P ertra k ta cje  
te m iały  dać pom yślne w yn ik i. —  
K ró lestw o  syry jsk ie  będ zie  z n a j
dow ało  się pod m andatem  fran 
cuskim .

R ządy A n glii i F ra n cji są skłon 
ne do p rzy jęcia  tego rozw iązan ia , 
które od b ije  się rów nież na dal
szych  losach  P alestyny.

W ed łu g  in form a cji z B ejrutu , 
w p olity czn ych  kołach  syryjsk ich  
panu je  ca łk ow ite  rozprzężenie. 
S tron n ictw o  Vatani u legło rozbi
ciu. gdyż w iększość członków  tego 
u gru p ow an ia  zg łos iło  swe w ystą 
pien ie.

R u n ą ł  c h a d n iK  p o d z i e m n y
wskutek gwałtownego wstrząsu

12 górników pod zwałami węgla
K A IO W IC E , 13. 5. D ziśi ok o ło  siln iej.

godz. 15 w  zagłębiu  w ęg low y m  
odczu to  n iezw yk le  siln y  w strząs, 
k tóry  prav  d op od ob n ie  111’ ał ch a 
rakter w strząsu górn iczego .
W strząs len  trwał parę sekurra i 
zasięgiem  o b e jm ow a ł K atow ice , 
M ysłow ice  i Sosnpw iec, w  k tó 
rych  to m iastach odczuto go n a j-

W sku tek  w strząsu  w  kopaln i
*r *

,,W u je k " pod  K atow icam i, za 
w a lił się chodn ik  g łębok ości 540 
m ., p rzy  czym  12  g órn ik ów  zasy- 
n aych  zostało zw ałam i w ęgla .

P od ję to  n atychm iast ak cję  ra 
tunkow ą, w  w yn ik u  której u dało  
się u ra tow ać 10 górn ik ów .

ze swego domu w powieści fantastycznej p. t.: „Czło- 
Los Angeles i porzucony w drodze wiek, który zabił Hitlera". Tematem 
w Bakersfield (Kalifornia) o 180 km książki jest gwałtowna śmierć Hitlera, 
od Los Angeles. Putnama znaleziono utrzymywana w tajemnicy przez naj- 
związanego z zakneblowanymi ustami bliższych jego współpracowników, 
w stanie zupełnego wyczerpania, j którzy posługują się jego sobowtórem 

Według zeznań Putnama porwania ! dla utrzymania się przy władzy. — 
dokonali dwaj Niemcy, by nastraszyć j Książka ma ukazać się w przyszłym 
wydawcę i w ten sposób skłonić go  miesiącu, 
do odstąpienia od zamiaru wydania

S u r o w y  w y r o k  n a  r e d .  S o u i c K i e s o
Echa głośnego okólnika O.7.N.

ogłoszonego na tamach „Polonii"
KATOWICE, I3, 5 W dniu dzisiej

szym odbyła się w bądzie Okręgowym 
w Katowicach pod przewodnictwem 
sędziego Raykowskiego rozprawa z 
oskarżenia prywatnego szefa sztabu 
O. Z. N. pik. Wendy przeciwko re

daktorowi działu politycznego „P o 
lonii" Stanisławowi Sopickiemu.

Dn. 18 kwietnia „P olon ia" zamieś
ciła rzekomy okólnik szefa sztabu 
O. Z. N. pik. Wendy. Ponieważ wła
dze naczelne O. Z. N . uznały zamiesz
czony w „P olonii" okólnik za falsyfi
kat, skierowały sprawę do sądu. 

Rozprawa dzisiejsza odbyta w myśl

procedury sądowej przy drzwiach 
zamkniętych, zakończyła się w yro
kiem. skazującym red. Sopickiego na 
6 miesięcy aresztu z zawieszeniem 
wykonania kary na 2 lata, ponadto 
na grzywnę w kwocie 500 zł. oraz na
wiązkę sądową na rzecz oskarżyciela 
szefa sztabu OZN płk. Wendy w wys 
5.000 zł. Sumę tę płk. Wenda ofiaro
wał na FON.

Prócz tego red. Sopicki skazany zo
stał na poniesienie kosztów sądowych 
i ogłoszenie wyroku na swój koszt w 
czasopismach.

Wielka dyskusja wajskiwa w rlksdagu
Z w i ę k s z e n i e  as m ii  s z w e d z K i c j

Powołanie dwóch roczników pod brnó
S Z T O K H O L M , 13. 5. W  R iks

dagu  o d b y ła  się w  sobotę  w ielka  
debata w  spraw ie obron y  n a ro d o 
w e j, podczas k tóre j om aw ian o 
nst. w n iosk i rząd ow e:

1 )  przed łu żen ie  okresu  służby  
czyn n e j w  m aryn arce  z 290 <ł° 340 
dni, 2 ) u tw orzen ie  sp ec ja ln ych  o d 
dzia łów  a larm ow ych  w  p oszcze 
g ó ln y ch  p u łk ach  p iech oty , 3 )  za 
rządzen ie  sp ec ja ln ych  30 - dn io 
w ych  ćw iczeń  d la  rezerw istów , Ł )  
u tw orzen ie  sp ec ja ln ych  od dzia łów  
och ron y  p rzeciw lo tn icze j w  ró ż 
nych  dzieln icach  k ra ju , 5 ) zw ię k 
szenie stanu liczebn ego  kadry  
w o jsk o w e j.

Rząd szw edzki p ow o ła ł ju ż  na 
30 -d n iow e  ćw iczen ia  roczn ik  1935 
i m a zam iar p o w o ła ć  roczn ik  1938 
w  roku  przyszłym .

K om is ja  w o jsk ow a  R iksdagu  
za tw ierd ziw szy  pro jek ty  rządow e

i 934. K om isja  od rzu ciła  natom iast 
w niosek  k on serw atystów , k tórzy  
dom agali się pow ołan ia  pod  broń  
7 rocz,nikó n rezerw y  i p rzed łu że 
nia czasu czyn n ej służby w w o j
sku ze 175 do 240 dni.

Urzędnik ambasady
w y p a d ł  z  poc ^ g u

TAR N O BRZEG , 13. 5. W  pociągu 
W arszawa -  L w ów  uległ obok  San
dom ierza tragicznem u w ypadkow i 
urzędnik ambasady am erykańskiej 
w  W arszawie, W łodzim ierz G rotow  
ski, obyw atel polski, zam ieszkały w 
Świdrze pod  Warszawą. W n iew y
jaśnionych okolicznościach, zapew 
ne przez niedom knięte drzw i w ago
nu, w. padł z pędzącego pociągu 
doznając bardzo ciężkich  obrażeń. 
Przyw ieziony do szpitala w  Sando
mierzu, zmarł. Am basada am ery
kańska została telegraficznie pow ia 
dom iona o  wypadku

w y r a z i , ,  o p W *  l ż  a a l . ż y  p W o i . ć -

na ćw iczen ia  rów n ież  roczn ik  rzędnika ambasady am erykańskiej.
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